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Szef sztabu 
armii Izraela

Pułkownik Ygal Yadin, szei 
sztabu armii Izraela w trakcie 
rozmowy z rozjemcą ONZ, dr 
Bunche, w czasie pertraktacji ży> 
dowsko‘egipskich na wyspie Ro-- 
dos.

Kard. Mindszenty prosi 
o zaniechanie procesu 
wzamian za rezygnację z godności Prymasa

BUDAPESZT (obsł. wł.). Wczoraj I oskarżonemu o zdradę stanu, spisek 
rozpoczął się w Budapeszcie proces! mający na celu przywrócenie monar- 
przeciwko kardynałowi Mindszenty chii i przestępstwa dewizowe. Wraz 

■ ■ z kardynałem Mindszenty na ławie

7 lotników niemieckich 
„delegowanych" do wojsk arabskich 

aresztowali Francuzi w Innsbrucku
PRAGA (PAP). Jak donosi koras’ 

pendent Agencji Teleprees, organa 
wywiadu francuskiego aresztowały w 
Insbrucku 7 oficerówdotników hitle? 
rowskich, którzy, jak się okazało, 
byli zwerbowani w Niemczech zachód 
nich na służbę w armiach arabskich,

16 686 osób
zasypanych przez śnieg

NOWY JORK (PAP). W Stanach 
Południowa Dakota i Nebraska sza­
lała ostatnio niezwykłe gwałtowna 
wichura śnieżna, która odcięła od 
świata różne miejscowości. Wojsko­
we ekipy ratunkowe ,zaopatrzone w 
buldożery, uratowały 16,686 miesz­
kańców, których domy znalazły się 
pod zwałami śniegu. Zasypanym 
groziło zamarznięcie wobec wyczer­
pania się zapasów opału.

Wota premiera 
Pandit Nehru

NEW DELHI (obeł. wł.) Premier in» 
dyjski Pandit Nehru wystosował notę 
do premiera rządu Unii Południowo’ 
Afrykańskiej dr Malana. Nota żąda 
podjęcia energicznych kroków celem 
zapobieżenia wypadkom, jakie ostał’ 
nio rozegrały się w mieście Durban. 
Chodzi tu o krwawe zajścia między 
ludnością hinduską a murzyńską.

Obiecanki 
Sof u lisa

ATENY (obsł. wł.) Premier rządu 
ateńskiego Sofulis przedstawił w 
parlamencie program działalności na 
najbliższe lata. Sofulis obiecał 
pzeprowadzilć stabilizację waluty, 
uaktywnić produkcję przemysłową 
i handel oraz opodatkować nadmier­
ne zyski.

Uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów Zw. Radziecki

o mieszkaniach zastępczych
Ustalenie terminarza prac dla przygotowania 
PLANU 6 - LETNIEGO

WARSZAWA (PAP). Komitet Eko­
nomiczny Redy MiniistiOw na wnio­
sek prezesa CKP powziął uchwałę 
w sprawie terminarza prac, związa­
nych z opracowaniem 6-Ietniego pia­
niu rozwoju i przebudowy gospodar­
czej Polski oraz Narodowego Planu 
Gospodarczego na rk 1950.

Na tym samym posiedzeniu Komi­
tet Ekonomiczny przyj)# projekt u- 
chwały Rady Ministrów o dostarcza­
niu mieszkań zastępczych w przy­
padkach związanych z realizacja pla­
nu inwestycyjnego.

Uchwała nakłada na władze plano­
wania gosp., planowania przestrz., 

walczących w Palestynie i cieszących 
saję, poparciem Anglików.

Aresztowani hitlerowcy otrzymali 
w Kolonii od wywiadu angielskiego 
fałszywe paszporty, w których po’ 
świadczono, jakoby pełnili oni obo= 
wiązki współpracowników Międzyna’ 
rodowego Czerwonego Krzyża i uda’ 
wali się do Włoch.

W chwili aresztowania przywódca 
grupy 7 hitlerowców generał Sehlem’ 
me, były dowódca 14 hitlerowskiej 
brygady spadochronowej, która pod’ 
czas wojny brała udział w działaniach 
przeciwko ZSRR, ozajmił, że „wyższe 
czynniki" będą niezadowolone z 
aresztowanie.

Agresorzy holenderscy 
pod opieką państw zachodnich

NOWY JORK (PAP). Londyń­
ski korespondent dziennika „New 
York Times” donosi, że ministro­
wie spraw zagranicznych W. Bry­
tanii, Francji i krajów Beneluxu 
postanowili na poufnym posiedze­
niu odbytym ubiegłej soboty prze­
ciwstawić się wszelkim próbom 
zastosowania sankcji wobec Ho­
landii w związku z jej agresją 
przeciwko republice indonezyj­
skiej. Na posiedzeniu tym na py­
tanie przedstawiciela Holandii, 
Bevin miał oświadczyć, że W. Bry­
tania z sympatią ustosunkowuje 
się do planów holenderskich w 
Indonezji, zaś Spaak i Schuman 
mieli go zapewnić o swym popar­
ciu zarówno na terenie Rady Bez­
pieczeństwa jak i poza nią.

Według relacji „New York Ti­
mes”, ministrowie spraw zagra­
nicznych wspomnianych państw 
postanowili bacznie śledzić roz­
wój sytuacji w Indonezji i zwołać 
niezwłocznie zebranie w wypad- 

władze budowl. i inwestorów, obo­
wiązek ograniczenia inwestycji, które 
pociągałyby za sobki konieczno#? prze 
kwaterowywania mieszkańców. W 
wypadkach, gdy zaistnieje koniecz­
ność przekwaterowywania, obowią­
zek dostarczenia nowych mieszkań 
dla świata pracy spoczywa na wła­
dzach miejskich, a koszty mieszkań 
zastępczych obciiątźaja inwestora. W 
razie niemożności dostarczenia przez 
władze miejskie odpowiedniej liczby 
lokali, inwestor przekazuje sumę 
dyspozycyjną na mieszkania zastęp­
cze zakładowi osiedli robotniczych, 
który dostarczy przek we terowy we- 

os kar Inny cl, zasiadło 6 innych osób, 
wśród nich sekretarz osobisty kar­
dynała oraz ks. Esterhazy, najwięk­
szy przed wojną obszarnik węgier­
ski.

Na wstępie wczorajszego dnia roz­
prawy, Sąd odczytał list napisany 
przez kardynała Mindszenty'ego do 
ministra sprawiedliwości, w którym 
kardynał przy zna,je się, że przeszka­
dzał w próbach doprowadzenia do 
ugody między Kościołem a pań­
stwem. Kardynał Mindszenty pro­
ponuje w tym liście, iż gotów jest 
zrezygnować ze stanowiska Pryma­
sa Węgier wzamian za zaniechanie 
procesu przeciwko niemu.

Kardynał Mindszenty oświadczył 
na rozprawie, że list ten napisał 
własnoręcznie i dobrowolnie.

Po krótkiej naradzie Sąd posta­
nowił odrzucić próśb, kardynała 
Mindszenty'ego zawartą w liście i 
przystąpić do przesłuchania oskar­
żonych.

ku, gdyby dc Rady Bezpieczeń­
stwa wpłynął wniosek o zastoso­
wanie wobec Holandii sankcji w 
związku z jej agresją w Indonezji.

Walki w pobliżu 
stolicy Burmv

LONDYN (PAP). Nadchodzące 
tu z Burmy wiadomości świadczą 
o zbliżaniu się walk doRangunu. 
Ostatnio zaciekła bitwa rozegrała 
się w mieście Insein, w odległości 
zaledwie 16 km na północ od sto­
licy Burmy. Powstańcy zajęli 
część tego miasta. Mieszkańców 
cywilnych ewakuowano ciężaro­
wymi samochodami wojskowymi.
Według oświadczeń rzecznika rzą­
du marionetkowego „sytuacja jest 
zmienna”.

nym nowe lokale mieszkalne.
W ten sposób świat pracy, w razie 

konieczności przekwaterowania, o- 
trzyma odpowiednie mieszkania

W celu dostosowania prac i opra­
cowań statystycznych do potrzeb 
gospodarki planowej, K. E. R. M. po- 
wziifł szereg uchwał w sprawie pro­
gramu prac statystycznych na rok 
1949 oraz zatwierdził sprawozdanie 
komisji dla spraw programu i reor­
ganizacji statystyki.

Wybuch kotła 
na statku

LONDYN (PAP). Z Lizbony do­
noszą, że na jednym ze stojących 
w tamtejszym porcie parowców 
portugalskich eksplodował kocioł. 
4 osoby zostały zabite, a 4 odnio­
sły rany.

Gen. Clay 
krytykowany w USA

WASZYNGTON (obsł. wł.). W 
amerykańskie dzienniku „New York 
Herald Tribune" ukazał się artykuł 
napisany przez Sumner Welles'a. Au= 
tor w artykule tym przeprowadził su« 
rową krytykę polityki prowadzonej na 
terenie Niemiec przez gen. Clay'a i 
domagał się odwołania- Clay'a z Nie» 
mieć.

trwa już 2 tygodnie
konferencja w sprawie statutu okupacyjnego

LONDYN (PAP). W londyń­
skich kołach politycznych pod­
kreśla się, że tajne narady brytyj­
sko - amerykańsko - francuskie w 
sprawie statutu okupacyjnego dla 
Niemiec zachodnich natrafiły na 
ogromne trudności. Pomimo po-, 
przednich oficjalnych zapewnień,. 
iż obrady konferencji zakończą I 
się „najwyżej w ciągu 2 lub 3 
dni”, trwają już one od dwóch ty­
godni i w środę zostały ponownie 
odroczone.

Korespondent dyplomatyczny 
„Manchester Guardian”, podkreś­
lając małe postępy konferencji, 
stwierdza, iż w dalszym ciągu ist­
nieją różnice między Francją i 
Anglosasami w sprawie zakresu 
władzy i składu proponowanego 
trybunału arbitrażowego, mające­
go rozstrzygnąć sporne kwestie 
między Niemcami a państwami 
zachodnimi. Nadal pozostaje rów­
nież nie rozstrzygnięty problem, 
czy koszty okupacyjne mają być 
spłacane przez niemiecki rząd fe­
deralny czy też przez rządy pro­
wincjonalne.

W Londynie żywo komentowa­
ne są wiadomości, że odbywające 
się we Frankfurcie narady przed­
stawicieli brytyjskich, amerykań­
skich i francuskich władz okupa­
cyjnych w sprawie przyłączenia 
francuskiej strefy okupacyjnej do 
Bizonii idą bardzo opornie i że na 
konferencji tej zarysowały się 
znaczne różnice zdań między 
Francuzami i Anglosasami. O nik­
łych postępach konferencji frank­
furckiej donosi m. in. korespon­
dent „Timesa”, który podkreśla 
jednocześnie, że narady w spra­
wie utworzenia Trizonii i usunię­
cia wyłaniających się trudności 
odbyte między gen. Clay’em i Ro-

oferuje eksport 
pszenicy

WASZYNGTON (obsł. wł.). Zw. 
Radziecki zaoferował wydatne 
zwiększenie w najbliższych 4—5 la­
tach eksportu pszenicy. Oferta ta 
złocona została na toczącej się obec­
nie w Waszyngtonie konferencji w 
sprawie rozdziału pszenicy. Co praw­
da nie została jeszcze ujawniona 
cyfra eksportu radzieckiego, jednak 
w kołach zaanteresowaynch panuje 
przekonanie, że eksport radziecki bę­
dzie wynosił 100 milionów buszli 
pszenicy, co stanowi jedną piątią 
światowego zapotrzebowanie.

Wielka Brytania

a H szpania frankisto wska
LONDYN (obsł. wł.) Na posiedzeniu 

Izby Gmin złożony został przez opo’ 
zycję konserwatywną wniosek doma* 
gający się podjęcia stosunków dyplo* 
tycznych między W. Brytanią a Hiszi> 
panią frankistowską. Rzecznik rządu 
odpowiedział, że nie może uwzględnić 
tego wniosku, ponieważ rząd brytyjski 
związany jest uchwałą ONZ zabrania* 
jącą utrzymywania stosunków dyplo’ 
matycznych z Hiszpanią, aczkolwiek 
rząd brytyjski uważa, że obecność 
ambasadora w Madrycie byłaby po* 
żyteczna.

bertsonem dotychczas nie dały re­
zultatów.

W związku z trudnościami na 
jakie napotyka zarówno konfe­
rencja londyńska jak i frankfurc­
ka do stolicy Anglii w środę przy­
był dowódca brytyjskich stref 
okupacyjnych w Niemczech gen. 
Robertson, który niezwłocznie po 
przyjeździe odbył naradę z min. 
Bevinem.

W kołach londyńskich zwraca 
się uwagę, że brak porozumienia 
w sprawie statutu okupacyjnego 
uniemożliwia Niemcom przygoto­
wanie projektu konstytucji za- 
•hodnio-niemieckiej.

Niepokój 
przemysłowców 
brytyjskich

LONDYN (obsł. wł.). Minister 
handlu Wilson przyjął delegację bry­
tyjskich zwifiEków zawodowych i 
pracodawców, która przedstawiła 
ministrowi swój niepokój z powodu 
rosnącej konkurencji niemieckiej na 
rynkach światowych. Min. Wilson 
odpowiedział, ze w sprawie tej zło­
ży specjalne oświadczenie na posie­
dzeniu Izby Gmin.

Fundusz t 
zapomogowy MFZZ

PARYŻ (obsł. wł.). Na posiedzeniu 
Komitetu Wykonawczego Światowej 
Federacji Zw. Zawodowych — uchwa’ 
łono utworzyć fundusz zapomogowy, 
z ktorego korzystać będą mogły 
związki zawodowe w krajach o słabo 
rozwiniętym przemyśle.
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Zwłoki
Kazimierza Brodzińskiego
wrócą do kraju

WARSZAWA (PR). Zwłoki Kazi" 
mierzą Brodzińskiego, spoczywające 
w Dreźnie, wrócą w ciągu bieżącego 
roku do kraju- Zostaną one sprowa’ 
dzone do wsi rodzinnej poety, Kró- 
lówki. Celem przeprowadzenia tego 
zamierzenia zawiązał się w Bochni 
specjalny komitet społeczny.

Domy Towarowe 
pracują bez przerwy 
obiadowej

WARSZAWA (PAP). Na podstawie 
zarządzenia Naczelnej Dyrekcji Pow* 
szechnych Domów Towarowych, po" 
cząwszy od 1 hitego rb. wszystkie 
PDT w wielkich miastach i poważ­
nych ośrodkach przemysłowych prze­
szły na pracę bez przerwy obiadowej. 
Domy Towarowe czynne są w tych 
miastach od godz. 9 — 19 (w okre­
sie zimowym), na wiosnę zaś godzi­
na rozpoczęcia przesunięta będzie na 
R-ma

’ | niewierzył pieniądze państwowe,
Działy spożywcze w Domach To- przepił je i przegrał w karty, a na­

warowych pracują w godzinach usta- : stępnie dopuścił edę dezercji, stając 
lonych dla całego handlu tej branży, ' się płatnym szpiegiem wywiadu »-

Proces, w którym oskarżeni 
stali sie oskarżycielami 
Podżegacze wojenni za kulisami procesu Krawczeńki

PARYŻ (obsł. wł.). W toczącym aię obecnie w Paryżu procesie wyto-' 
czonym przez agenta wywiadu amerykańskiego zdrajcę Wiktora Kraw- 
czenkę, przeciwko czasopismu „Lettres Francahses" zeznawał w dniu 
wczorajszym świadek obrony, poseł brytyjskiej Partii Pracy Zilliaeus, 
który określił Krawczenkę jako adrajoę ojczyzny. Opinię tę potwierdził 
również drugi świadek, także poseł do brytyjskiej Izby Gmin.
W procesie nastąpiła przerwa do 

poniedziałku. Przypuszcza sd< ta 
proces potrwa około 3 tygodni.

MOSKWA (PAP). W artykule pt.
„Zdrajca Krawczenko i jego rozka­
zodawcy" — „Prawda11 oś-wietla ku­
lisy haniebnego procesu wytoczone­
go redakcji postępowego czasopisma 
francuskiego „Lettres Francaises" 
przez agenta wywiadu amerykań­
skiego i zdrajcę Wiktora Krewczen- 
kę.

Krawczenko był obywatelem i ofi- 
: cerem radzieckim. Wysłany do Sta- 
i nów Zjednoczonych w roku 1944 jako 
J pracownik misji handlowej, sprze- 
1 niewierzył

Czeczenie sądu francuskiego, morfina 
powiedzieć, iż nie jest om ani pierw­
szym ani ostatnim. Sedno procesu 
nie tkwi w tym ile ukradł Kraw- 
czenko i czy właśnie on jest „auto­
rem*1 oszczerczej ksiiiftóki. Sedno 
tkwi w tym, ze amerykańscy podże­
gacze wojenni na skwapliwie udo­
stępnionym im terytorium Francji 
postanowili zainscenizowaić głośny 
proces antyradziecki, wykorzystując 
w tym celu Krawczenkę.

Jednak przebieg procesu — pisze j 
„Prawda’11 — świadczy o tym, że z 
woli wszystkich postępowych sił 
Francji, z i 
go Ruchu Oporu zeznających w pro­
cesie, przekształca się on w sęd nad

Osiatoczne łiasLe 
ro?mó* w sprawie 
bloku skandynawskiego

OSLO (PAP). Norweska agen­
cja prasowa podaje oświadczenie 
premiera norweskiego Gerhard- 
sena, że nie zwołano żadnego no­
wego zebrania premierów lub in­
nych członków rządów skandy­
nawskich.

Po swej ostatniej konferencją 
która odbyła się w Oslo, w końcu 
stycznia, premierzy i ministrowie 
spraw zagranicznych Norwegii 
Szwecji i Danii stwierdzili, że po­
rozumienia nie udało się osiągnąć 
w sprawie „skandynawskiego so­
juszu obronnego”, zapowiedzieli 
jednak, iż będą trwały konsulta­
cje w sprawie polityki zagranicz­
nej tych państw,

Dania i Kolumbia

tzn- od godz. 6.30.

Jri postanowili wrziądzilć proces właś­
nie teraz w chwili, gdy rozpętywana 
jest kampania wokół utworzenia 
tuw. bloku północno-atlantyckiego, 
gdy byli lokaje okupantów hitlerow­
skich a obecnie sługusi okupantów 
amerykańskich organizują zaciekłą 
kampanię przeciwko komunistom 
francuskim, walcaącym przeciwko 
przekształceniu Francji w kolonię 
amerykańską.

Za plecami zdrajcy Krawczeńki — 
podkreśla „Prawda" — ukrywają oię ! 
imperialiści i reakcjoniści wszystkich podżegaczami wojennymi. Postępo- 
krajów, ukrywają się jego moco- wi działacze francuscy przekształca- 
dawcy, którzy walkę z komunizmem ■ ją się na tym procesie z oskarżonych 
uważają dla siebie za konieczność. W J w oskaP ycieli. W toku przewodu 
celach tej właśnie walki w celach sadowego wykazali oni bez trudu, , . , — , 2 . 0*1-111 Kj-ajein uznaj ąuyiu iz-iaci.rozpętania nagonki przeciwko Z w ze cała tzw. ksirjfka Krawczeńki i es t j 
Radzieckiemu zainscenizowano to- ordynarnym falsyfikatem, dosłowną 
czsjcy się obecnie w Paryżu proces, kopią goebbelsowskiej makulatury , e
o którym już teraz, niezależnie od o- > propagandowej. dojrzewają

w Wałbrzychu
WAŁBRZYCH (PAP). Kierownik 

ogrodów miejskich w Wałbrzychu 
Stanisław Świr tek. zebrał ostatnio 
40 sztuk dojrzałych w oranżerii 
wspaniaych bananów. Owoce, któ­
re Świątek wychodował, po trzech 

kowania doliny rzeki Jang-Tse-Kiang, | ’etach usilnej pracy, otrzymały dzie- 
dopókj trwają próby zawarcia pokoju- [ ci jednego z przedszkoli.

woli działaczy francuskie- UZIld ’ą Izrael
BOGOTA (PAP). Podano ofi­

cjalnie do wiadomości, że Kolum­
bia uznała de facto państwo Izrael.

KOPENHAGA (PAP). Oficjalnie 
donoszą, że rząd duński uznaie de 
facto państwo Izrael. Dania iest 

'' 34-m krajem uznającym Izrael.

merykeńskiego.
Już wówczas, wiosna 1944 r. 

i na łamach 
„New York Times*1 oszczerczy arty­
kuł, skierowany przeciwko ZSRR, a 
następnie wystąpił w roli „autora" 
nikczemnej antyradzieckiej ksi'Ctai 

' specjalnie sfabrykowanej w tym ce­
lu przez faszystów emerykańkich 
według wzór'w goebbelsowskich.

„Lettres Francaises*1 zdemasko­
wały Krawczenkę i jego podły pem- 
flet. W odpowiedzi na to Krawczen- 

, ko, a raczej jego amerykańscy roz­
kazodawcy wytoczyli proces redakto­
rom „Lettres Frencaiises" Claude 
Morganowi i Andre Wurmsercwi, 
oskariajęc ich o... oszczerstwo.

Nie jest przypadkiem — pasze 
i“ — ze proces ten zatinsce- 

nizowano dopiero teraz mimo, ta ar­
tykuł demaskujący Krewczenke o- 
publikowany został jeszcze w listo- 

| padzie 1947 r. Patronowie Krawczen-

DVellinfffoil Koo Krawczenko zamieścił 
_ _ Mortxr VnrV Tirnac'4

nie wróci do Chin
WASZYNGTON (obsł- wł.). Amba­

sador Chin kuomintangowskich w 
Stanach Zjednoczonych dr Wellington 
Koo, który figuruje także na ogłoszo­
nej przez chiński rząd ludowy liście 
zbrodniarzy wojennych, me wróci do 
Chin, jak donoszą korespondenci wa­
szyngtońscy. Wellington Koo jest, jak 
stwierdzono przy tej sposobności, 
udziałowcem aż 18 amerykańskich to- 
warzystw naftowpch.

TEL-AVJV (obsł- wł.). Obserwato- __
tzy żydowscy donoszą z południowej „Prawda 
Palestyny, że wojska egipskie umac­
niają nad granicą połudnfowo-pale- 
Styńską swe linie obronne.

Wyroki —
Pp.oceste przeciwko aferzystom 

Miejskich Zakładów Opałowych
W motywach wyroku sąd podkre­

ślił wysoce szkodliwą działalność o* 
skarżonych, którzy przez swe czyny 
narazili Skarb Państwa na straty ok- 
50 milionów złotych 1 wyrządzili 
krzywdę ludności pracującej. Poza 
tym swą przestępczą działalnością 
zdezorganizowali aparat miejskich 
zakładów opałowych, utrudniając w 
ten sposób całą gospodarkę samorzą- 

narażając du miejskiego.

Niejasna sytuacja =
w obozie Kuomintangu

NOWY JORK (PAP). Sprzeczne 1 i jonu na północny wschód od Nankjnu 
zmienne wiadomości, napływające tu spcjalnego delegata z apelem nieata- 
z Chin, utrudniają wytworzenie so­
bie jasnego obrazu sytuacji. Wszyst­
kie te wiadomości potwierdzają jed­
nak fakt, że w obozie Kuomintangu, •

Sztorm wyrządził szko dy
przygotowania obronne na odcinku nft WybrZCŻU Zachodnim
Nankin — Szanghaj, zwłaszcza zaś w i J
samej stolicy. Skuteczność tych przy- [ SZCZECIN (PAP). Jak stwierdziła | tom przy jej un 
gotowań obronnych jest jednak w na! specjalna komisja Szczecińskiego U”1 katastrofy.
wyższym stopniu problematyczna- ' rzędu Morskiego, szalejący sztorm P„ -‘•-'T " ' ' _ _ ’
Spośród 750 tys. żołnierzy, 
dysponuje w tej chwili Kuomintang, 
stosunkowo niewielu ma zaprawę bo­
jową. Ponadto w dolinie rzeki Jang- ■ wschodni.
Tse-Kiang armia Kuomintangu nie j 
rozporządza prawie żadną flotą I lot-

W Warszawie | ntetwem. Siły lotnicze są rozporoszo- 
ne, a korespondenci amerykańscy 
stwierdzają, że wśród lotników Kuo­
mintangu panuje zupełny upadek du­
cha bojowego 1 mnożą się dezercje 
pilotów do oddziałów ludowych.

P. o. prezydenta LTTsung-Jen stara 
sfę odwlec ostateczną rozgrywkę 
w dolinie Jang-Tse’K'angu- Wysłał 
on do dowódcy wojsk ludowych re-

Jak stwierdziła | tom przy jej umocnieniu, uniknięto

szalejący sztorm Po zbadaniu szkód, wyrządzonych 
którymi wyrządził pewne szkody na wybrzeżu przez szalejący sztorm komisja tech» 

zachodnim. * ’ niczna przystąpiła do opracowania pla»
W porcie Ustka, woda zaatakowa” | nu robot naprawnych.

ła w dwóch miejscach falochron ----- ■' -
j Legia - Brda :3

BYDGOSZCZ. W towarzyskim 
meczu hokejowym warszawską Legią 
pokonała Brdę 5:3 (2:2, 0:1, 3:0). Wy. 
nikten jest bardzo zaszczytny dla 
młodej, ambitnie grającej Brdy. Legia 
grała bez Świtarza. Bramki dla Legjf 
zdobyli: Dalewski, Maciążek ; Ginter. 
Dla Brdy Ochocki i Andrzejewski.

Lód pozostawiał dużo do życzenia 
(słaby). Sędziował słabo p, Ziętek.

W porcie kołobrzeskim pór mas 
wodnych naruszył fund ment światła ■ 
nawigacyjnego. Naruszeniu uległy 
również światła na cyplu lądu, przy 
wjeżdzie do basenu rybackiego. W 
porcie darłowskim fala zaatakowała 
falochron, wyrządzając szereg szkód

Sztorm zagroził poważnie przerwa” 
niem mierzei bukowieckiej, oddziela” 
jącej morze od jeziora. Dzięki prze” 
prowadzonym w ubiegłym roku robo”

WARSZAWA (PAP). W trzecim 
dniu procesu przeciwko 4 byłym u- 
rzędnikom miejskich zakładów opa­
łowych w Warszawie prokurator w 
swej, mowie oskarżycielskiej podkre­
ślił, iż przewód sądowy wykazał cał­
kowicie szkodliwą działalność oskar- 
żonych. Oskarżeni wzrab z byłym dy­
rektorem Kopalnianej Spółki Opało- 
wej, Łowińsklm, działali na szkodę 
Państwa } społeczeństwa. i._. 
Skarb Pańswa na wielomilionowe 
straty. Zaprzedając się Łowińskiemu . ■■■■■• I _25 stałych linii żeglugowych 

Gdynię z więkzzymi portami świata 
działalność pobierali łapówki. Podob- I WARSZAWA (PAP). W ciągu ostat będzie polski motorowiec „O sywie , 
na rolę odegrali oskarżeni Rozwadów nich miesięcy, dzięki licznym urno- na pozostałych zaś jednostki zagrani- 
ski i Łuczyński.

Prokurator zażądał najwyższego 
wymiaru kary dla oskarżonego Rod- 
k’ew'cza. dożywotniego więzienia — 
dla Trochyma, 15 lat więzienia dla 
Rorwadowskiego oraz 6 lat więzienia 
dla Łuczyńskiego-

Sad po naradzie uznaiąc wine o- 
skarżonych za udowodnioną ogłosił 
wyrok skazujący R. Rodkiewfcza na 1 
karę ..<v — „—.... —
telskich I honorowych na zawsze. P. tych Hnij zawijąć będą do Sztokhol” ( Hull. Na trasie Gdynia — Zato a Me- 
Trochyma na dożywotnie yńezienie mu. Malmoe. Goeteborga, Oslo. Ber- ksykańska czynne będą trzy stał® li* 
oraz utratę praw na zawsze H Roz- gen, Tawanger, Friederikstadt, Trond- n^ę । ączące nas z Hawaną, Nowym 

Orleanem i Veracruz. Jedna stała H- 
niaczynna będzie na trasie Gdyni — 
Rio de Janeiro, Santos — Buenos 
Aires. Linia ta urzymywana będzie 
przez „GAL“ i obsługiwana przez m/s 
„Pułaski41. Na 1in!! do Bejrutu. Alek­
sandrii i Stambułu kursować będą 
dwa motorowce, należące do „Żeglugi 
Polskiej" — m/s „Stalowa Wola“ i 
m/s „Lechistan“. Prócz tego stała

' linia połączy Gdynię z portami Zato* głaszając podniosłe przemówienie do 
ki Perskiej oraz z Colombo * Kalkutą, wiernych i duchowieństwa.

Uroczystość ingresu
nowego Prymasa Polski

GNIEZNO (b) Odbyła się tu uroczy” 
stość ingresu nowego Prymasa Polski 
J. E. ks. dr Stefana Wyszyńskiego. 

। Przy dźwiękach dzwonów odprowa” 
, dzono przybyłego Ks. Prymasa w pro”

Podczas mszy św., którą celebrował 
ks. Prymas, piękne pienia wykonał 
chór archikatedralny pod bat. ks. kan. 
Tłoczyńskiego, a kazanie wygłosił ks. 
kan. Durzyński. Na zakończenie uro* 
czystego nabożeństwa odśpiewane 
pieśń staropolską „Bogurodzica".

Ks, Prymasa odprowadzono do paś

czne- Porty Ameryki Pótn. Boston. ! cesjonalnym pochodzie od kościoła 
Baltimore, Filadelfia, Nowy Jork 1 św. Michała do Bazyliki św Wójcie” 
... . , , cha. Udział w pochodzie wzięły ce’Halifax połączone będą z Gdynią ..........

p h v chy, organizacje katolickie i swiec= j
. czterema liniami, przy czym na Imn < delegacje młodzieży studenckiej łacu arcybiskupiego, z którego balko- 

i — Nowy Jork kursować bę' przede wszystkim Katolickiego Uni” nu udzielił odpustu zupełnego i krót»
Gdynią obsługiwany będzie przez 25 dzie tak jąk dotychczas m/s „Bato- wersytetu Lubelskiego, senat tegoż ko jeszcze przemówił,
linii regularnych, łączących go bez- ry« 
pośrednio z 40 potarml zagranicznymi.'dzie dwoma stałynłi Mami źeglugo-

ur skazujący w. woaKięwfcza na Najwięcej, bo 8 Unii, połączy udy- । ... . . „ ,
śmierci ora? utratę praw obywa- nlę z portami skandynawskimi. Statki wyrm z Londynem i w ma i .

। worn żeglugowym, „awartym pomię­
dzy Polską I armatorami zagraniczny­
mi, polepszyły się poważnie żeglugo­
we połączenia naszych portów z więk 
szynd portami świata. i--------

W lutym br. zepół portowy Gdańsk- ( Gdynia

wadowskiego na 10 lat więzienia f M. I hefm. Kopenhagi i Helsinek. Na linii 
Łuczyńskiego na 4 lata więzienia. łączącej Gdańsk z Oslo kursować

Dokoła „obronneao"
pakin atlantyckiego

Korespondenci 
rzcd połudnlo-

norweskiego, Lange oświadczył wczo 
raj, że rząd norweski zastanowi stę 
wszechstronnie w sprawie udziału 
Norwegii w pakcie atlantyckim. Osta"

DUBLIN (obsł. wł.). 
donoszą z Dublina, że 
wei niezależnej Republiki Irlandzkie! 
postanowił odpowiedzieć odmownie, uvrwos» w p—an—m- 
na zauroczenie do przystąpienia do | teczna decyzja w tej sprawie, powie- 
p„kfe af’ontyck’ego. , । dziel premier, zależeć będzie od par-

OSLO (obsł- wł.). Premier rządu lamentu.

Poza tym Gdynia połączoną bę- Uniwersytetu z rektorem ks. Antonim 
Słomkowski na czele, dziatwa, -----

szona 
i in.

Przy 
ks. dr 
sferycznej bazyliki.

Po złożeniu hołdu relikwiom św. 
Wojciecha przemówienie powitalne 
wygłosił w imieniu archidiecezji 
gnieźnieńskiej ks. biskup dr Bernacki, 
podkeślając tradycję ingresów pryma”' 
sowskich w Gnieźnie — stolicy świę’ 
towojciechowej i zapewniając o wier’ 
nym trwaniu na straży tradycji reli” 
gijnych i narodowych. Z kolei zabrał 
głos Ks. Prymas dr Wyszyński, wy”

zrze» 
w Krucjacie Eucharystycznej

dźwiękach orkiestry wkroczył 
Stefan Wyszyński w progi hi”

Montowanie 
„Unii Zachodnie j“

LONDYN (PAP). Zebrała się tu 
wczoraj stała komisja „unii za­
chodniej” na poufne narady, by 
omówić sprawę zwołania „Rady 
Europejskiej” w myśl postano­
wień „rady konsultatywnej” mi­
nistrów spraw zagranicznych 5 
krajów zachodnich z ubiegłego 
tygodnia. Według informacji A- 
gencji Reutera, pierwsze zebranie 
„Rady Europejskiej” oczekiwane 
jest latem. Jako prawdopodobne 
miejsce zebrania wymieniany jest 
Strasburg Zaproszenia do „unit 
zachodniej” mają być wystoso­
wane m. in do Włoch. Irlandii, 
Norwegii, Danii i Islandii.
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Potworne skutki polityki Waszyngtonu ---------- ——

Wstrząsające szczegóły 
tajnego raportu
Co zastała chińska armia ludowa na

H'oeszoMro leczy swe rany.,. 

Gmach Teatru Narodowego 
będzie gotowy w lipcu

Od czterech prze­
szło miesi ęcy chiń­
ska armia ludowo- 
wyzwoleńcza prze 
niepowstrzymanie 
naprzód, tniaMąe 
ostatnie punkty 
kuomiintangawsko- 
dol arowego oporu. 
Cały świat patrzy

ze zdumieniem na żywiołową siłę 
nowego ruchu masowego i jego nie- 
notowane w dziejach Chin osiągnię­
cia. Setki milionów Chińczyków bło­
gosławi już swego wodze Mao-Tse- 
Tung. Półtora miliona żołnierzy 
Czang-Kai-Szeka z przekleństwem 
na ustach odwróciło swe bagnety 
przeciw Nankinowi. Nawet Ameryka 
patrzy zaskoczona. Tak! — bo w 
Chinach Czang-Kai-Szeka działy się 
rzeczy tak straszne w swej potwor­
ności, że oburzyły nawet Ameryka­
nów. Oto kilka szczegółów z frontu 
nędzy 1 głodu kuomintangowskiego, 
gdyf dolary amerykańskie ledwo 
starczyły na zaspokojenie żob’dk’w, 

. a raczej nigdy niezaspokojonych ape­
tytów generaliicji i mandarynów.

BUNTY GŁODOWE NA ZAPLECZU
Trudności gospodarcze i admini­

stracyjne zbankrutowanego i zdemo­
ralizowanego reżimu kuomintangow- 
skiego przedostawały się już od daw­
na do prasy europejskiej razem z 
wiadomościami frontowymi. Czang- 
Kai-Szekowi nie udało się zatuszo­
wać olbrzymiej ilaści wypadków 
otwartych buntów chłopskich na za­
pleczu frontowym i antyrzą.dowych 
demonstracji w wygłodzonych mia­
stach. Straszliwa nędza, głód i cho­
roby — dziesiątkowały coraz bar­
dziej ludność cywilną* daremnie nie­
raz wygTadajiącfą jednego ziarnka 
ryóu, tego chlebe codziennego ludu 
chińskiego. Nic też dziwnego, ze 
front głodu zbierał jeszcze większe 
ofiary, nifż wojna wyzwoleńcza. Kto 
ćhciał żyć, uciekał w szeregi party­
zantów. Pustoszały całe wsie i okrę­
gi. Rykowiska legały odłogiem, gdy’ 
nie było ich komu uprawiać.

NABÓJ KARABINOWY —
ZAPŁATĄ ZA CHLEB...

A tzw. „pomoc amerykańska"? — 
Jeśli obok broni i amunicji przyby­
wały jakieś transporty żywności, to 
Stawały się łupem zdemoralizowa­
nych oddziałóiw kuomtatanglowskich, 
przedmiotem handlu pomiędzy do­
wództwami. Waszyngton zdawał so­
bie sprawę, że bez poprawy sytuacji 
iżywnoiściowej, nie uda mu się utrzy­
mań w swych rękach Chin. Cokol­
wiek jednak przysłano na dotknięte 
klęska głodu tereny — pieniądze 
czy żywność, całe pociągi, oddziały 
sanitarne — wszystko to topiło się 
po prostu gdzieś po drodze. A jeżeli 
pomoc ta trafiła czasem do rfąk 
ludu — to nabój karabinowy kładł 
kres życiu, jako niespodziewana za­
płata za odebrany przemocą chleb, 
szczyptę ryżu...

W prowincji Honan kuomintan- 
.■ęowskie oddziały wojskowe odebra­
ły ludności cała Żywność, przywie­
zioną przez amerykański oddział 
Czerwonego Krzyza, przy pomocy 
amerykańskich kułomiotólw. Wy­
mordowano personel sanitarny i za 
cenę zdobytych prowiantów, wszech­
władnie panujący tam generał usiło­
wał utrzymać przy sobie tysiące de- 
zertujtcych żołnierzy. O nich prze­
ciek chodziło, o liczbę karabinów 
przeciw wojskom ludowym — a nie 
o ludność — kobiety i dzieci. W ta­
kich warunkach każda pomoc dla 
ludności — była tylko pomocą... na 
papierze. Oto, do czego doprowa­
dziła „imperialistyczna polityka Wa­
szyngtonu.

W jednym z tajnych raportów, ja­
kie dotarły do Waszyngtonu, spe­
cjalna komisja sprawozdawcza opi­
suje tragiczne losy ludu chińskiego 
pod rz darni władc'w z Nankinu. 
Oto w prowincji Shensi zmarło

wyzwolonych terenach
śmiercią głodową około 3 miliiony i zawodzenia nie przerywają ciszy — 
ludzi. W okr .,gu Hotung sprzedano i mogłyby bowiem zwabić również 
w ciągu jednego tylko roku 60.000 1 wygłodniałych i oszalałych, jak ro- 
młodych dziewczr-tt do wszystkich
części świata. Jednocześnie, jak to 
stwierdziła komisja amerykańska, w 
całej obumierającej z głodu prowin­
cji Shensi, w zastraszający sposób 
nozjwim.iło się ludid'eratwo. Niektórą 
stronice przynoszą opis strasznych 
scen, rozgrywających się w niegdyś 
pracowitych, zamożnych wioskach 
chińskich.

1 DOLAR ZA TRUPA!
Oto umiera po kolei najmłodszy 

syn, córka. Dookoła małych, wy­
nędzniałych ciałek zgromadziła się 
pozostała rodzina. Wbrew zwycza­
jowi, nie słychań płaczu. Lamenty

dziee, sąsiadów. W oczach ich pło­
nie jakiś zwierzęcy błysk: trupy do­
starczą pożywienia na przeciąg 
kilku dni. Ukrywa się więc trupy 
przed władza. Na cmentarzach nie 
przybywa mogił. Rzjjd, chcąc zapo­
biec tej przeraźliwej rzeczywistości, 
wyznaczył 1 dolara za każdego tru­
pa, któtry zostanie pogrzebany. W ten 
sposób w ciqgu jednego tylko dnia w 
mieście Si-Jan-Fu, wypłacano 660 
dolarów za trupy nie zjedzone. Tak 
wyglądał cichy, tragiczny w swym 
opuszczeniu front głodu i utraty 
człowieczeństwa na ternach chiń­
skich przed zajęciem ich przez armię 
luodwą, niosąąą nowe óycie i chleb.

Od magnetyzmu 1HYPNOTYZM 
narkohypnozy... U flZtŚ

Bydgoszcz, w lutym
Właściwym odkrywcom hypnotyz­

mu w pojęciu dzisiejszym jest au­
striacki dr filozofii i medycyny Anto­
ni Franciszek Mesmer. Przeprowadza­
jąc różne eksperymenty z chorymi (m. 
im. usiłując „wyciągnąć" chorobą z 
człowieka przy pomocy przekładania 
do jego stóp magnesów) zauważył, że 
przy długotrwałym wykonywaniu 
pewnych ruchów rąk (tzw. passów) 
chory zapada w dziwny stan, który 
Mesmer nazwał snem magnetycznym. 
Wkrótce stwierdził ponadto, że samo 
zjawisko hypnozy, które została uzna­
ne przez niego magnetyzmem zwierzą- 
cym, okazuje się bardzo pomocne 
przy leczeniu wszelkiego rodzaju 
schorzeń nerwowych i urazów psy­
chicznych.

Opracowawszy dokładnie metody 
nowej terapii w roku 1770, Mesmer

NAUKA >9

Aluminiowe 
podeszwy

Jeden z wiedeńskich inżynie­
rów wynalazł sposób produkcji 
obuwia, którego podeszwa i ob­
cas zrobione są z aluminium i za 
pomocą kilku zabiegów łączone 
ze skót-ą wierzchnią. Elastyczne 
wygięcie między podeszwą a ob­
casem dodaje obuwiu wysmuk- 
łości i pozwala osobie, która je 
nosi, Chodzić miękko bez zdefor­
mowania obuwia, co często się 
zdarza przy grubej podeszwie 
i wysokim obcasie. Podeszwy 
aluminiowe mogą być wytwa­
rzane w rófcnych kolorach. 
Pierwsze wyprodukowane mo­
dele przystosowane były do mo­
dy, w której przeważa rodzaj 
koturnu; przeprowadzane są. już 
jednak prace nad wytworzeniem 
modeli sportowych damskich 
i męskich, nadających się spe­
cjalnie na niepogodę dzięki swej 
absolutnej nieprzemakalności. 
Obuwie narciarskie z podeszwą 
aluminiową jest o wiele lżejsze 
od obuwia skórzanego. Podeszwa 
aluminiowa posiada zelówkę gu­
mową lub skórzaną, przymoco­
wana za pomoaą, kilku śrubek. 
Zelówki takie produkowane są 
przez tę samą wytwórnię i sprze­
dawane oddzielnie, tak, że po­
siadacz tego rodzaju obuwia 
motta w ciągu kilku minut za po­
mocą zwykłego śrubokrętu zmie­
nić podeszwę swego buta. 

l ogłasza o swym odkryciu i wzywa 
1 Akademią Lekarską w Wiedniu do 
utworzenia specjalnej komisji dla zba­
dania wartości i przydatności w me­
dycynie jego doświadczeń. Jednakże 
Akademia Lekarska nie wdając się w 
długie dysputy z młodym lekarzem, 
uznała magnetyzm zwierzęcy za złu­
dzenie i Mesmer po kilkuletnich bezo­
wocnych próbach wzbudzenia zainte­
resowania dla swego odkrycia wśród 
wiedeńskich kół medycznych, emigru­
je w końcu do Francji.

Jego przybycie do Paryża wywołuje 
istną burzą. W ciągu roku 1780 uka­
zuje się we Francji przeszło 200 róż­
nych broszur i pamfletów aa lub prze­
ciw Mesmerowi, • adeptami nowej 
nauki ogłaszają eią m. in. ha. de 
Bourbon, późniejszy’ bohater walk 
wolnościowych w Ameryce — La­
fayette i słynny filozof francuski 
Montesquieu. Ten rozgłos jednak nie 
potrafi obudzić z uśpienia ani Francu­
skiej Akademii Nauk, ani Królewskie­
go Towarzystwa Lekarskiego, do któ­
rych to instytucji próżno Mesmer ko­
łata.

Wreszcie na żądanie królowej Marii 
Antoniny utworzono rządową komisją 
dla zbadania magnetyzmu. Do komisji 
tej weszli najznakomitsi uczeni owych 
czasów (astronom Bailly, wynalazca 
odgromników Franklin, reformator che 
mii Lavoisier oraz wynalazca giloty­
ny, która w kilkanaście lat później 
ścięła Marię, Antoniną, dr Guilottin), 
ale jednak oni ulegając może nacisko­
wi oficjalnych instytucji naukowych, 
orzekli, że... magnetyzm nie istnieje. 
Prawie przez pół wieku magnetyzm 
pod nazwą mesmeryzm wbrew wyro­
kom wiedzy oficjalnej krzewił się co­
raz bujniej, aż w roku 1825 zmusza 
Francuską Akademię Medyczną do re­
wizji swej opinii o mesmeryżmie. Po 
5 latach studiów Akademia uznaje 
wszystkie dobroczynne skutki mesme- 
ryzmu i raport o tym bez ogłoszenia 
składa do archiwum, ,.ażeby nie de­
moralizować publiczności". Jednakże 
mesmeryzm szczęśliwie przeżywa jesz­
cze i tę ostatnią próbę pogrzebania go 
żywcem. W r. 1842 angielski dr James 
Braid wydaje dzieło pt. „Neurohypno- 
l°gy", w którym po raz pierwszy na* 
daje zjawisku temu dzisiejszą nazwą 
hypnotyzmu. W r. 1875 hypnotyzmem 
zajmują Kią niemal jednocześnie ucze­
ni tej miary co Czermak, Richet i słyn­
ny psychiatra z paryskiego szpitala 
Salpetriere prof. Charcot. W 10 lat 
później rozpoczyna popularyzacją 
hypnotyzmu w Polsce znany pionier 
tej idei Julian Ochorowicz. Hypno- 
tyzm na krótko staje się tak modny, 
jak dzisiaj zagadnienie energii atomo­
wej, po czym znów znika z kręgu za­
interesowań szerokiej publiczności i 
zamyka etą w gabinetach neurologów 
1 psychiatrów. Dziś hypnotyzm stano­
wi jedno z narządzi wa lki z szeregiem

Warszawa, w lutym.
Odbudowa Teatru Narodowego, 

będkca pierwszym etapem podjętej 
przez Ministerstwo Obrany Narodo­
wej odbudowy całego kompleksu 
gmachów Teatru Wielkiego, szybko 
posuwa się naprzód. Wszystkie pra­
ce konstrukcyjne aą całkowicie 
ukończone. Na widowni wykańcza 
się urządzenia wewnętrzne, zakłada 
instalacje oświetleniowe, wentyla­
cyjne i ogrzewnicze, a na scenie — 
konstrukcję żelaznej kurtyny. Wkrót­
ce po nałożeniu tynków będzie moż­
na przystąpić do malowania ścian, a 
przede wszystkim wielkiego plafonu.

Wnętrze dawnego Teatru Narodo­
wego uległo przebudowie. Pozostała 
jedynie bez przeróbek jedna z kla­
tek schodowych, którą zrekonstruo­
wano wg projektu arch. Przybyl­
skiego, tw'rcy Teatru Narodowego. 
Drugą klatkę schodową, zupełnie no­
wą* skomponował obecny projekto­

schorzeń psychicznych. Sen hypno- 
tyczny wywołuje sią całkowicie 
sztucznie przez wprowadzenie do krwi 
pacjenta substancji chemicznej powo­
dującej uśpienie. Praktyczne zastoso­
wanie narkohypnozy w medycynie 
wesz o w nową fazą w czasie ostat­
niej wojny. (L. Z.)

Wczasy dla matek
Czechosłowackie ministerstwo opieki 

społecznej wszczęło zajmującą i poży­
teczną akcją, która wzbudziła w całym 
kraju znaczne zainteresowanie. Minister­
stwo zaprasza do Pragi matki, które 
wychowują więcej niż czworo dzieci, 
aby mogły zapoznać się z pięknem sto­
licy, poznać zabytki historyczne, wysta­
wy I muzea a jednocześnie odpocząć 
po całorocznej pracy w gospodarstwie 
domowym. Dotychczas z akcji tej ko­
rzystało 250 matek. Wiejskie matki za­
jechały również do Lidie, gdzie uczciły 
pamięć pomordowanych mieszkańców 
tej wsi, zrównanej przez okupanta z 
ziemią. Również związki zawodowe 
przeprowadziły podobną akcją, dając

Tortury 
w starożytności

Starożytni Niemcy są szczególnie 
znani z okrucieństw w... sprawiedli­
wości. Tortury uprawiane tu aż do 
1532 r. były tak okropne, że pióro 
wzdrygało się przed ich opisywaniem. 
W każdym razie, nie były one łagod­
niejsze od słynnych okrucieństw 
chińskich. Mieli Niemcy t. zw. „że­
lazną dziewicę", .świecę", „jeża, 
.pająka” ftp. przyrządy do systema­
tycznego potwornego i okropnego 
mordowania ludzi, przede wszystkim 
systematycznego ucinania języka, a 
kobiecie piersi. Wyrywanie zębów 
było karą lekką, (nj)

Paczki francuskie 
dla Niemców

Zrozumiałe oburzenie wywołała w 
kołach francuskich byłych jeńców wo- 
jenych wiadomość, że każdy z 135.000 
niemieckich jeńców wojennych, którzy 
obecnie pracują tu w charakterze wol­
nych robotników za opłatą 1.000 fran­
ków, dzięki przychylności czynników 
rządowych otrzyma co miesiąc 5 kg 
paczkę, którą może wysłać do Nie­
miec. Zawartość te] paczki składa się 
m. in. z prawdziwej kawy, ryżu, mar­
garyny, białej mąki I cukru.

Wszystkie te produkty są dotąd we 
Francji racjonowane i przydzielane w 
dosyć nieregularnych odstępach czasu. 
Ryż otrzymują tylko małe dzieci i sta­
ruszkowie. Tak więc wielkoduszność 
francuskiego rządu uczyniła raz jeszcze 
Niemców narodem uprzywilejowanym.

(c). 

dawca przebudowy teatru —• prof, 
R. Gutt.

Zgodnie z nowym projektem, hall 
wejściowy został podwyższony do 
wysokości dwu pięter i ozdobiony 
biegnąca wokół balustrado.. Na wi­
downi przebudowano balkon II pię­
tra, dzięki czemu wszystkie miejsca 
balkonu niżej położonego uzyskały 
doskonałą widoczność. R 'wniiez sce­
na została przebudowana i znacznie 
powiększona. Obok niej, na zewnątrz 
gmachu, na miejscu zburzonego 
dawnego budynku, w którym mieści­
ły się garderoby aktorów, wzniesio­
no nowy, wielki gmach. Na parterze, 
obok wejścia, mieszczą się obszerne 
lokale na szatnie i kawiarnię aktor­
ską. Na każdym z pięciu pięter 
gmachu, z wyjritkiem drugiego, leżą­
cego na poziomie sceny, gdzie są 
tylko cztery garderoby, znajduje się 
po sześtć dwuosobowych garder'b, 
zaopatrzonych w urządzenia, zapew­
niające artystom maksimum wygód. 
Między innymi każda z garderób bę­
dzie miała po dwa głośniki: przez je­
den aktorzy b'd> mogli słuchać prze­
biegu akcji na scenie, drugi zaś 
przeznaczony jest do wzywania ak­
torów na scenę.

Z obiekt'w gospodarczych teatru, 
odbudowany jufż zastał i znacznie 
powiększony, magazyn dekoracji
oraz nowa malarnia. Ogółem z pro­
jektowanych robót wykonano juz 
przeszło 60 proc, całości.

Zaawansowanie robót i niesłabną­
ce ich tempo pozwala writ ytć, ńe pla­
nowany na lipca br. termin ukończe­
nia budowy Teatru Narodowego zo­
stanie dotrzymany.

odpoczynek 300 matkom w własnym 
santorium w C. Sternbergu. (IP).

W kołchozach Ukrainy doprowa- 
dzono do stanu przedwojen­

nego 28 owocowych sadów doświad­
czalnych. Na przestrzeni ponad 
1.000 ha przeprowadza się badania 
943 gatunków jabłoni, grusz, śliw, 
wiśni, moreli i winorośli. W tej 
liczbie znajduje się 160 nowych ga­
tunków drzew, wyhodowanych 
przez ogrodników ukraińskich. Po­
śród nich zwraca uwagę jabłoń 
„Zielenka Dnieprowska**, wyhodo­
wana przez ogrodników mlejew- 
skiej stacji doświadczalnej. Drzewo 
to ma 9 lat i daje od 60 — 80 kg 
jabłek.
■&J owy sezon teatralny w ZSRR 

zapowiada się interesująco. W 
ciągu stycznia pokazano szereg no­
wych przedstawień nadzwyczaj 
różnorodnych, jeśli chodzi o tema­
tykę. Na scenie Teatru Wielkiego 
w Moskwie wystawiono nowy balet 
kompozytora Sergiusza Wasilenko 
„Mirandolina*** oparty na moty­
wami Goldonie‘ego „Szynkarka**. 
Główną partię w balecie wykonuje 
znana baletnica radziecka, laureatka 
światowego festiwalu młodzieży w 
Pradze — Olga Lepiesińska. Teatr 
Opery i Baletu w Baku wystawił 
nową operę kompozytora azerbej- 
dżańskiego Badalbejli — „Niżami", 
opartą na epizodach z życia kla­
syka literatury azerbejdżańskiej — 
Niżami. Duże zainteresowanie wy­
wołało wystawienie opery Masse­
neta „Manon Lescaut" w Lenin- 
gradzkim Teatrze Opery. Szeroko 
jest również uwzględniona drama­
turgia radziecka. Tak więc wysta­
wia się sztukę Wiery Panowej 
„dziewczęta1* — o działalności 
dziewcząt radzieckich w okresie 
wojny i sztukę dramaturga azer- 
bejdżańskiego Iliasa Effendiewa 
„Wiosenne gody" — o budowie po­
wojennej wsi. Kujhyszewski Teatr 
Dramatyczny im. Gorki‘ego wysta­
wia sztukę młodego dramaturga 
miejscowego Kremlewa pt. „Twier­
dza nad Wołgą**.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Czesi gimnastykują 
w Katowicach

Sukcesy Polaków £
KATOWICE. W sali Filharmonii 

Śląskiej w Katowicach odbył się po­
kaz gimnastyczny z udziałem zawod­
ników reprezentacji CSR i Polski. 
Pokaz obejmował ćwiczenia dowol­
ne, na poręczach, na dr-Akach i ko­
niu z łękami. Z zawodników czes­
kich wyróżnili się przede wszyst­
kim 
k»w
ski i Gaca Paweł.

Najefektowniej wypadły ćwicze­
nia na dri.fku. Występ gimnastyków 
CSR i reprezentacji Polski w Kato­
wicach był doskonałą propagandą 
tej dziedziny sportu i zgromadził po­
nad 3.000 widz w.

Rozicka oraz Benetka, z Pola- 
— Szlosarek, Kulik, Radojew-

w Spind ero wy iii Młynie
biegu na 18 km do kombinacji. Ty­
tuł akademickiego mistrza świata 
zdobył dla Polski Kwapień, który 
wygrał tę konkurencję w czasie

1,10,22 Drugi był Czech Zatorecky, I II^A
trzeci Dziedzic (Polskę). W kombi-1
nacji norweskiej Polacy zaj.jli trzy remiSU *<1 W Szwa jcafii 
pierwsze miejsca. Złoty medal dla । 
Polski zdobył Dziedzic, uzyskując
427,39 pkt. Na drugim miejscu upla­
sował się Kwapień, na trzecim Kacz-SZPINDLEROWY 

MŁYN. W drugim 
. dniu akademickich 

/ mistrzostw zimo­
wych świata Po­
lacy nie obronili 
zeszłorocznego ty-

£ tułu w sztafecie 
narciarskiej 4X100, zajmując dru­
gie miejsce za Czechosłowacji;, a 
przed Węgrami. W slalomie pań 
Polka — Kodelska zajęła szóste 
miejsce.

W dalszych konkurencjach Polacy 
zajęli cztery pierwsze miejsca w 
skokach do kombinacji. Konkurs 
wygrał Kaczmarczyk przed Dziedzi­
cem i Gąsienic.-Samkiem. Ne pią­
tym miejscu uplasował się Kwapień. 
Wielkie sukcesy odnieśli Polacy w

Poznań - Pomorze

UK - Warta 40=25
POZNAN (G). Derby lokalne o mi­

strzostwo Ligi koszykowej między 
starymi rywalami ZZK i Warty za­
kończyły się zdecydowanym zwy­
cięstwem kolejarzy 40:23 (18:8). Ko­
lejarze mieli w pierwszej części gry 
dułaą przewagę, toteż prowadzili juź 
z równicą 10 pkt. W tej części gry 
zepchnęli Wartę do defensywy, prze­
prowadzaj c szereg udanych akcji. 
Po zmianie Warta nieco zwięfksza 
tempo i gra się wyrównuje, jednak 
Zielonych prześladuje pech strzało­
wy. Ostatnie minuty nale'ią 
wyraźnie do zwycięzców, 
mieli najlepszych zawodniło w 
lasniewskim i Grzechowiaku.
apole Warty wyr ’łżnDć należy Rusz- 
kiewicza i Dzieła.

W przedmeczu o mistrzostwo kl. A 
okręgu poznalńskiego rezerwy Warty 
pokonały ZZK Ib 26:19 (7:4). Spot­
kanie to, prowadzone w żywym tem­
pie, stało na dobrym poziomie.

BERNO. Drugi występ reprezen­
tacji hokejowej Stanów Zjednoczo­
nych na terenie Szwajcarii zakończył 

marczyk,' dopiero'’m e^artym tae'ch ponownie wynikiem remisowym. 
Kumposzt, na piątym Fin Taavit- Reprezentanci USA zremisowali w 
sainen. W biegu na 8 km pań zwy- Dav« z reprezentacja miasta w sto- 
ciężyta Stziawa (CSR), Polka Step- i sunku 7:7 (3:3, 3:2, 1:2).
Mć<wna zajęła siódme miejsce. ŁkS-GlKMS 10 4

| KATOWICE. W rewanżowym spot- 
Wisła - 7qo«la 59:55 i kaniu o mistrzostwo Ligi hokejowej TT - - 9** O -» • niespodziewanie wyso-

KATOWICE. W meczu o mistrzo- kie zwycięstwo nad GZ KKS kwali- 
stwo Ligi koszykowej Wisła poke- fikuj'Sic się tym samym do rundy 
nała Zgodę w stosunku 39:38 (17:17). półfinałowej.

Łfs/ Z JgoAfOft Ofipąo

Grzą- 
Buler 
Wie-

POZNAN (G). Spotkanie między- łowski uległ po zaciętej walce 
okr-gowe w zapasach Pomorze — i dzielewskiemu na punkty. 
„ ‘ , . . I przegrał w 7 min. z Kauchem.Poznaln zakończyło się zwycięstwem f , . . _  ,s i Irzykowski przegrał z Jakubowiczem
gospodarzy w stos. 6:2. Walki stały złamanie mostka w 14 min.
na dobrym poziomie technicznym. Lewandowski uległ Mielczakowi w 
W zespole pomorskim wystąpili: b. w 8% min. przerzutem przez biodro, 
mistrz Polski — Sokołowski, dalej 
mistrz Polski Zw. Zaw. — Idzikow­
ski i Biskupski — b. mistrz Polski. 
W zespole Poznania walczyli: Schnei­
der — reprezentant Polski przeciw­
ko Węgrom we Wrocławiu, kilka­
krotny mistrz Polski — Kauch oraz 
reprezentant Polski — Jakubowicz.

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Pomorza): Chę­
ciński przegrał w 13 min. przez zła­
manie mostka ze Schneidrem. Soko-

Wierciński z powodu kontuzji pod­
dał się Knasieckiemu po 3% 
Idzikowski zwyciężył Krawczyka w 
7,26 min. przerzutem przez biodro. 
Biskupski pokonał Nowaczyka przez 
złamanie mostka w 4,20 min.

AZS(W) AZS(Kr)

WARSZAWA. Rozegrane w sali 
Polskiej YMCA w Warszawie spot­
kanie o mistrzostwo Ligi piłki koszy­
kowej między AZS (Warszawa) i AZS 
(Kraików) zakończyło się zdecydowa­
nym i zasłużonym zwycięstwem aka­
demików warszawskich w stosun­
ku 36:12 (21:6).

Szwecja - Kanada 4:2 
SZTOKHOLM W rewanżowym spot­
kaniu międzypaństwowym, reprezen­
tacja hokejowa Kanady przegrała z 
reprezentacją Szwecji w stosunku 
2:4. W poprzednim meczu Szwedzi 

zwyciężyli Kanadyjczyków 2:0.

Łódź - Szczecin 12:4
SZCZECIN. W Szczecinie rozegra- 

ne zastało mi-.,dzyokręgowe spotka­
nie bokserskie Łlćdż — Szczecin. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
gości w stosunku 12:4. Drułtyna łóldz- 
ka przewyższała gospodarzy lepszym 
wyszkoleniem technicznym i kon­
dycją. W wadze półciężkiej wielką 
niespodziankę spraiwił Wierabowicz 
ze Szczecina, który ambitnie prze­
ciwstawiał się rutynowanemu Pisar­
skiemu, przegrywając nieznacznie 
na punkty.

Wyniki techniczne walk: Kar gier 
(Ł) wypunktował Niemczyka. Wierz­
bicki (S) ziwycię|iył przez techniczny 
k. o. w pierwszym starciu Małeckie­
go. Moadżytńisfci (S) wypunktował: 37:25 (19:10).

Mazura. Krawczyk (Ł) wysoko wy­
punktował nieczysto walczącego Sa­
dowskiego. Olejnik (Ł) zmusił do 
poddania się w drugiej rundzie Za- 
sztofta. Megdziarz (S) przegrał w 
trzecim starciu przez k. o. z Trzęisow- 
skrm. Pisarski (Ł) pokonał na punkty 
Wierzbowicza. Niewadził (&) poko­
nał na punkty ambitnego Janaska.

Publiczności około 3 tysiące.

Młodzi na nartach
| Gubałówce odbywają sią biegi zjaz- 
| dowe dziewcząt młodszych — grupy 

A i starszych — grupy B, oraz chłop- 
I ców 14—16 lat (grupa A), i 17—18 
! (grupa B). W nierównych odstępach 
I przemykają koło nas zawodniczki, póź- 
! niej zawodnicy, wykazujący niekiedy 
। nadzwyczajną formę. Kilku z najmłod- 
; szych jedzie nadzwyczaj efektownie, 

aż nam, weteranom tego sportu po 
prostu rośnie serce! Nie obyło się tak­
że bez humorystycznych scen, gdy 
malcy, przejęci ważnością chwili, tra­
cili równowagę, lądując w — biocie.

Oczywiście prymat narciarzy zako­
piańskich nie ulega kwestii, niemniej 
jednak cały szereg pozamiejscowych 
zawodników uplasował się w pierw­
szych dziesiątkach, nawet niebezpiecz­
nie blisko pierwszego miejsca. Daje 
się to zauważyć głównie w grupie C, 
najstarszych, gdzie Kurkowiak (SN AZS 
Wroclaw) uzyskał 3 miejsce, Kuglarz 
M. z SNPTT Biała — 5 m., Klaczek J., 
KN Szczyrk — 6 miejsce i Sikora — 
SN Związkowiec — 10 miejsce, gru­
pie B Malarz T. — SN Związkowiec, 
uplasował się na 2 miejscu, poza tym 
sami zakopiańczycy do 10 wącznie. W 
grupie A, najmłodszych, pierwszy po- 
zamiejscowy, to Krupa J., KN Szczyrk, 
na 5 m., dalej Tajner Wł., SN 
Cieszyn na 10 m.

Zjawisko przenikania do grup 
wych zawodników z szerokiej
pozwala snuć lepsze horoskopy dla na­
szego sportu zawodniczego, a masowy 
udział młodzieży (w pierwszym dniu 
zawodów startowało tylko w biegach 
zjazdowych około 300 zawodników) 
daje możność stwierdzenia, że umaso- 
wienie narciarstwa nie jest tylko hasłem 
— jest już rzeczywistością. Oprócz in­
dywidualnych wyników, obliczone bę­
dą wyniki zespołowe. '

znowu 
którzy 
w Ko- 
W ze-

Zakopane, w lutym.
Wzmożony ruch 

na ulicach Zakopa­
nego, dekoracja 

miasta i piękna, sło­
neczna pogoda siwa 
rzają typowy na­
strój, obserwowany

kimi zawodami narciarskimi. A że -nają 
to być zawody młodzieży, przypomina­
ją dobitnie tłumy, oblegające obie ko­
lejki i gromady młodych, przeciągające 
ulicami w tę i w tamtą stronę. Od sze­
regu dni młodzież ta pilnie trenowała 
zarówno na Gubałówce, jak na Kas­
prowym.

Cykl zawodów o mistrzostwo Polski 
juniorów rozpoczął się biegami zjazdo­
wymi dla wszystkich grup. W godzi­
nach porannych udajemy się najpierw 
na Gubałówkę. Setki arna ów na wy­
jazd kolejką na górę, stojące nawet na 

i wolnym powietrzu, nie pozwalają ma- 
- rzyć o wyjeździe. Bierzemy więc narty 
na ramię i powoli posuwamy się trasą 
aż do linii lasu. Orientujemy się, że 
bieg odbywa się na przestrzeni szczyt 
Gubałówki — dolna stacja kolejki, tak, 
jak biegnie popularny zjazd, a więc 
przez otwartą polanę, na której usta­
wiono kilka bramek, przez most nad 
torem kolejki, dalej przez las i znów 
przez otwartą przestrzeń aż do mety, 
która stała tuż obok stacji kolejki.

Warunki śnieżna zapowiadają się 
dość nierówne — w cieniu oblodze­
nia, w słońcu zaś mokro, a czasem 
wręcz odwilżowo. Przygrzewające słoń­
ce zmienia te warunki z godziny na 
godzinę. Koło południa miejscami za­
czyna ukazywać się nawet ziemia,

YMCA - TUR 37:25
sr i czyna ukazywać się nawet ziemia,

j ŁÓDŹ. W meczu o mistrzostwo szczególnie na progach, których jesł
Ligi koszykowej YMCA pokonała tutaj sporo. Koło godz. 11 ukazują się 
swego miejscowego rywale — TUR i na trasie pierwsze zawodniczki. Orien­

tujemy się według programu, że na

Watra

czoło- 
Polski

KAZIMIERZ GODZIEMBA

TOMASZA BRZOSTKA
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— Grałem około dziesięciu razy w czasie propagan­

dowego tournee po prowincjonalnych miastach. Nie mia­
łem jednak nic do roboty na wszystkich rozegranych 
przez nas meczach: graliśmy z drużynami gorszymi od 
Avanti o klasę. Za dwa tygodnie jednak przyjeżdża tu 
wiedeński „Rapid”, wzmocniony o kilku reprezentacyj­
nych graczy austriackich. Wahają się w klubie czy wsta­
wić mnie na ten mecz. W zarządzie klubu jest kilka osób 
przeciwnych temu, abym ja w tym meczu zagrał. Boją 
się ryzyka. Chcą mnie lepiej poznać. Carignani i Baldi 
forsują moją kandydaturę, lecz napytykają na opór. 
Bramkarz dotychczasowy czuje się zagrożony w swojej 
pożyci i mobilizuje przeciwko mnie opinię w zarządzie 
klubu.

Jakub słuchał Tomka uważnie.
— Muszę z nimi pogadać w tej sprawie — postanowił.
O ile w klubie Tłomek miał pewne kłopoty, o tyle na 

iniwersytecie wiodło mu się doskonale. Zdobył sobie 
’rono przyjaciół — Włochów i Polaków, studia przycho­
dziły mu łatwo. Z językiem dawał sobie znakomicie radę. 
Przyzwyczaił się do starej uczelni bolońskiej szybko, w 
życiu akademickim brał żywy udział, był łubiany przez 
kolegów i profesorów.

Kończąc swe opowiadanie o życiu uniwersyteckim, 
Tomek zastanowił Jakuba słowami:

— Studiować można wszędzie, lecz grać powinno się 
tylko w klubie krajowym.

— Tak źle się ezujesz w Avanti?
Nic podobnego. Nie mam żadnych powodów do narze­

kania. Poza lekkim brakiem zaufania do moich wartości 
piłkarskich i władze klubu i klubowi koledzy okazują 
mi wiele sympatii i życzliwości. Ale żałuję, że nie gram 
w którymś z klubów krajowych.

— I.ja tego żałuję — powiedział Jakub poważnie. 
— Teraz, kiedy zbliżyłem się do polskiego sportu i bar­
dziej zżyłem się z samą Polską, nie wysłałbym cię za 
granicę. Robiąc to, nie pomyślałem po prostu o tym, że 
twoje miejsce jest w klubie polskim. Myślałem katego­
riami może nawet nie Włocha, lecz napewno gracza 
Avanti. Odkrywszy w tobie talent, siłą odruchu prze­
znaczyłem cię dla mego klubu bolońskiego. Dzisiaj już 
to minęło. Zastanawiałem się niejednokrotnie nad błę­
dem, jaki popełniłem, oddając cię Avanti. Trudno, teraz 
jest już zapóźno, aby to cofnąć. Musisz wytrwać. Po­
wiedzmy sobie, że przyjechałeś tu na studia i tylko na 
okres studiów zostałeś graczem Avanti. Po skończeniu 
twych studiów skończy się twoja umowa z Avanti. Oczy­
wiście nie odnowimy jej. Wrócisz do kraju i pomyślimy 
wówczas o wyborze dla ciebie klubu polskiego.

— Cieszę się, że pan myśli tak, jak ja.
W dwa dni po przyjeździe do Bolonii Jakuba odbyła 

się promocja doktorska jego i Paolo. Po uroczystości na 
uniwersytecie przyjaciele z pozostającymi w Bolonii nie­
dobitkami swych kolegów uniwersyteckich zaaranżowali 
wesoły obiad z udziałem Anny-Barbary i Tomka. Paolo 
niepocieszony w żalu wywołanym wyjazdem przyjaciela 
i kuzynki, postanowił jeszcze w Bari, że pozostanie w 
Bolonii aż do chwili ich wyjazdu. Zapowiadał im swoją 
wizytę w Polsce, zobowiązał ich do częstego pisywania 
i sam przyrzekał pisywać, nie pomniejszało to wszystko 
jednak jego żalu. Groził, że wyjedzie do Afryki, ponie­
waż — jak twierdził — po wyjeździe Jakuba i Anny- 
Barbary „nie będzie w Italii przyzwoitych ludzi”. Na 
obiedzie z okazji swojej i Jakuba promocji doktorskiej 
żal Paolo wystąpił w penłi późnym wieczorem, kiedy 
zaczęły występować skutki wypitego wina. Żal swój 

Paolo wyładował w wygłoszonym na temat pr^śaźni 
przemówieniu. Po wygłoszeniu przemówienia Paolo roz­
brykał się na sposób studencki. Opowiadanymi z talen­
tem dramatycznym anegdotkami bawił całe towarzy­
stwo, improwizowanymi zaś żartami pobudzał wszyst­
kich do śmiechu wyciskającego łzy. W tym wesołym na­
stroju zakończyło się ostateczne pożegnanie Jakuba z ko­
legami z bolońskiej uczelni.

Nazajutrz Jakub wysłał Annę-Barbarę po zakup pa­
miątek dla rodziny w Polsce, Paola namówił na spacer 
z Tomkiem, sam zaś udał się z wizytą do Carignaniego 
i Baldiego. Powitany przez obu z entuzjazmem, wyłonił 
im to, co miał do powiedzenia w sprawie Tomka i jego 
udziału w meczu z Rapidem. Jego filippiki były wywa­
żałem otwartych drzwi, ponieważ obaj odwiedzeni przez 
niego przyjaciele byli zwolennikami wstawienia Tomka 
na ten mecz. Wizyty złożone przez Jakuba przyniosły 
mu zaproszenie na zebranie zarządu Avanti. Przedmio­
tem obrad zarządu miało być w pierwszym rzędzie ze­
stawienie składu drużyny na mecz z Austriakami. Ze 
względu na to, że zebranie to miało się odbyć tegoż dnia 
po południu, Jakub był zmuszony zabiegać u Anny- 
Barbary. Paola i Tomka o zwolnienie z obowiązku towa­
rzyszenia im również w godzinach popołudniowych. 
Udało mu się to z trudem. Najsilniejszą opozycję znalazł 
Jakub w osobie Tomka, mimo iż chłopak wiedział, że 
Jakub ma występować w jego sprawie. Przeważyło zda­
nie Anny-Barbary. Pozostawiwszy całą trójkę w kawiar­
ni hotelowej, Jakub udał się do siedziby klubu Avanti, 
gdzie miało się odbyć posiedzenie zarządu. Zastał już 
wszystkich na miejscu. Czekali na niego z ciekawością, 
byli bowiem przez Carignaniego uprzedzeni o jego przy­
byciu. Zachowali go miło w pamięci i mieli dla niego 
w swych sercach dawną admirację. Carignani musiał 
użyć całej energii dla przerwania -ozmów, plotek 
i wspomnień, jakie rozbrzmiewały po~ p f%fu Jakuba. 
Otoczywszy Jakuba, wszczęli hałas, jakiego dawno lokal 
klubowy nie słyszał.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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| Surowa^ ale słuszna kara.

piątek, 4 lutego 1949 r.
1 katolicki: Andrzeja, J'zefe, Wero- 
aiki Eutychiusza.

Słowiański: Witoaławy.
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BYDGOSZCZ
■oddział miejscowy dla prenumeraty 
Wygłoszeń: Generalissimusa Stalina 2 

(Pod Arkadami), tel. 24-29.

Hureum Miejskie 
w nowej szacie 
(la). Jak się dowiadujemy.

Muzeum Miejskie po przeprowa­
dzonej przebudowie sal partero­
wych. otworzy swoje podwoje 
na nowo już w niedziel* 6 bm.

W salach parterowych Mu- 
tzeum urządziło: dział przedhi­
storyczny, dział historyczny, sta­
łą wystawę prac bydgoszczanina 
Maksymiliana Piotrowskiego — 
oraz stałą wystawę obrazów ma­
larstwa współczesnego. W głw- 
nej sali parterowej, urajdzono 
część wystawy dzieł Leona Wy­
czółkowskiego. która w najbliż­
szej przyszłości zostanie otwarta 
pn. „Leon Wyczółkowski jako 
malarz drzew".

Nalećy dodać, ile wstęp do 
Muzeum Miejskiego w niedziele 
i święta jest bezpłatny.

Proces Hxldebrandta
i Hensego — 
odroczony !

BYDGOSZCZ (rp). Mający się od­
być w dniu 4 bm. proces gen. SS 
Hildebrandta i szefa policji niemiec- 

Hensego, został odroczony.

Czy znasz 
swoje 

rtioslo?
XV.

Któż z nas nie zna tak uro­
czego zakątka miasta jakim jest 
„Wenecja bydgoska"? Odwie­
dzamy ją szczególnie chętnie w 
okresie lata, kiedy to aleja ul. 
Mennicy zaprasza w cień swoich 
rozłożystych drzew licznych 
spacerowiczów. Z Czytelników, 
którzy nadesłali trafne odpowie­
dzi w drodze losowania nagro­
dzony został p. Mieczysław Fry- 
der, zam. przy ul. Bociano­
wo 27 m. 3. Otrzymuje on książ­
kę Arkadego Fiedlera pt. „Ryby 
śpiewają w Ukajali".

Kontynuując nasz konkurs 
prosimy odgadnąć jaki fragment 
Bydgoszczy fotograf nasz tym 
razem „uwiecznił" na kliszy?

Odpowiedzi prosimy nadsyłać 
do Redakcji — dział kroniki lo­
kalnej do dnia 8 bm. włącznie.

Rozwiązanie zadania znajdą 
Czytelnicy nasi za tydzień.

Dramatyczna walka ze złodziejem
Recydywista skazany na 5 lata więzienia

aię drama*BYDGOSZCZ (rp) Przed Wydz. 
Karnym SO toczyła się sprawa szo* 
fera z Wrocławia, St. Piętkowicza, o* 
skarżonego o włamanie i kradzież w 
trzech szkołach w Nakle.

Oskarżany odcierpiał w Olsztynie 
karę 6 mieś, więzienia za kradzież wa* 
lizkr i po jej odbyciu miał zamiar 
wrócić do Wrocławia. Po krótkim po*
bycia u znajomego pod Piłą Piętko* 
wice wykupił bilet kolejowy do Na’ 
kła i przyjechał tu 27 listopada «b. ro* 
k.u. W nocy uzbrojony w świder, 
dłutko i wytrych P. dokonał włamania 
i kradzieży aż w trzech szkołach. Wy> 
trychem otwierał drzwi i po wywarze’ 
niu (Sutkiem szuflad biurek, przepro’ 
wadzał dokładną „rewizję", zabiera’ 
jąc z biurka pierwszej szkoły 200 zł i 
teczkę, — 870 zł, wieczne pióra i kil’ 
ka książek z drugiej, oraz 1.700 zł z 
kancelarii Średniej Szkoły Zawodo’ 
wej. Tu Piętkowiczowi powinęła się 
noga. Trzask otwieranych szaf i biu’ 
rek obudził woźnego, który wbiegł do 
kancelarii i zapytał intruza, czego tu 
szuka. Zaskoczony niespodziewaną 
interwencją, Piętkowicz oślepił woź* 
nego światłem latarki, uderzył go 
między oczy i odepchnąwszy, usiło’ 
wał wymknąć się z pokoju. W ciem*

Nowe władze Z w. Za w. 
Bibliotekarzy i Archiwistów

(<sz). Bydgoskie Koło Zw. Zaw. 
Bibliotekarzy i Archiwistów wybra­
ło na odbytym ostatnio walnym ze­
braniu nowy zara.d w osobach pp. 
mgr. Estnan — przewodu., dr Zam- 
brzusfci — wiceprzewodn. i mgr Sar­
nowska — sekretarz.

SPOTKANIE BOKSERSKIE 
ŁKS — ZJEDNOCZENIE

BYDGOSZCZ (rp). Amatorów pięś" 
ciarstwa czeka nielada atrakcja. Oto 
zarząd Zjednoczenia pertraktuje z za­
rządem mistrza Potski — ŁKS-u (Łódź)_. 
Atrakcyjne te spotkanie bokserskie od 
będzie się najprawdopodobniej już 13 
bm. Bliższe szczegóły podamy nieba­
wem.

O MISTRZOSTWO KLASY B
BYDGOSZCZ (sb). W ramach rozgry­

wek o mistrzostwo Pomorza w boksie 
w kl. B, spotkają się w Bydgoszczy w 
dniu 6 bm. o g. 11 w sali DOW Zje­
dnoczenie 11 z Unię (Grudziądz). W 
barwach Zjednoczenia walczyć będą 
m. in. Leczkowski, Jóźwiak, Kowalski, 
Pollak i Jabłoński. Drużyna gości wy­
stąpi w najsilniejszym składzie ze zwy­
cięzcę Wiklińskiego, Polakiewiczem na 
czele.

POMORZANIN — BRDA W HOKEJU
BYDGOSZCZ (sb). Dziś o godz. 19 

na lodowisku Gwardii drużyna toruń­
ska „Pomorzanin" rozegra spotkanie 
hokejowe z Brdą. Goście wystąpią nie 
mai w składzie ligowym.

Z notatnika reportera
W godzinach rannych powstał po­

żar w mieszkaniu p. H. Frankow­
skiego zam. przy ul. Toruńskiej 33. 
Przyczyni? była wadliwa budowa ko­
mina, oraz nagromadzenie się sa­
dzy, które zapaliły się od iskry, (fa).

Jak rolnicy powiatu bydgoskiego

wywiązują się 
ze swych obowiązań?

BYDGOSZCZ (dr). WW polska 
stanęła w obecnym miesiącu przed 
obowiązkiem uiszczenia zaliczki na 
podatek gruntowy. Z obowiązku te­
go powiat bydgoski w ubiegłym ro­
ku dobrze si wywi ,zał, wpłacaj ąc 
got wks 83 miliony, a w zbożu 3.434 
ton. Zaległo* ci zostało około 1 mi­
liona w got wce : 397 ton w zbo/u, 
z kt rego większa częślć przypada na 
maj ‘ki państwowe. W akcji ścią­
gania podatku gruntowego wyr Gni­
li się sołtysi z gromad Leszczyce. 
Osielsko i Gumnowice. Premie pie­
niężne otrzymały równia' gmii.r 
M (kowarsko. Koronowo i Dobrcz

W bieżącym roku chwilowo na

nośniach nocy wywiązała 
tyczna walka. Złodziej okładał woź* 
nego pięściami i kopał nogami i był» 
by prawdopodobnie wymknął się, 
gdyby nie odsiecz W osobie syna 
woźnego. W pewnym momencie co* 
prawda Piętkowiczowi udała się wyr* 
wać, ale nie znając lokalu, trafił do 
piwnicy. Tu dopadli go ścigający.
Osaczony byłby jeszcze ugodził dłut* 
kiem jednego z atakujących go, gdy’ 
by nie silne uderzenie kijem w rękę.

Wielkie plany ZOR

Miasteczka robotnicze
zmniejszą głód mieszkaniowy

Bydgoszcz, w lutym
Ministerstwo Odbudowy kładzie bardzo wielki nacisk na budowę osie­

dli robotniczych. Chcąc się dowiedzieć, jak sprawa ta przedstawia się 
na terenie naszego województwa, udajemy się do dyrektora Państw 
Przedsiębiorstw Budowlanych p. Zenowicza.
— Zarząd Osiedli Robotniczych 

(ZOR) — mówi nam dyrektor — 
rozdzielił kredyty na budowę osiedli 
robotniczych między nami, tj. PPB, 
oraz SPB. Nam przyznano 168.485.000 i 
zł na ten cel.

— Ile z tej kwoty przypednie na 
Bydgoszcz.

— 65 milionów zł, * na Łęgnowo 
9.750.000 zł.

— A na inne miasta naszego wo­
jewództwa?

— Na Grudziądz 3.300.00 zł, Toruń 
31.700.000 zł, Włocławek 12.580.000.

— A w mniejszych miejsco­
wościach?

— Będziemy budowali osiedla ro­
botnicze przy cukrowniach: w O- 
etrowitem (kosztem 11.605.000 zł) 1
Mąitwach (129.500.000 zł) oraz w Sę­
pólnie, kosztem 3.300.000 dr.

— Czy osiedla te będą budowa­
ne według jednakowego szablonu?

— ZOR jeszcze nie me opracowa­
nych danych urbanistycznych i ar- wiozło wczoraj do szpitala miejskie- 
chitektonicznych. Prawdopodobnie go niej. Jana Kędzierskiego zam. w 
nie będą to jednak osiedla w tak Gndeczu pow. bydgoskiego, zatrud- 
wielkim rozmiarze, jak się np. bu- nionego w tartaku przy ul. Prze- 
duje w miejscowościach podwar- mysłowej. Nieszczęśliwemu w cza- 
szawskich, gdzie każde takie osiedle sie pracy maszyna ucięła palce.

8 mieś, więzienia
za groźbę pobicia sędziego

BYDGOSZCZ (rp). Sąd Okręgowy został jednak ujęfty 1 pociągnięty do
w Bydgoszczy na sesji wyjazdowej odpowiedzialności karnej.
w Inowrocławiu rozpatrywał sprawę ( Oufcortony w czasie razprawy nie 
rolnika Jankowskiego, oskarżonego j ^wierdzHi zie
o groźby karalna.

Jankowski procesował się z jed- '
nym z okolicznych rolników o konia 
i bryczkę. Po przegraniu sprawy w 
pierwszej instancji, zapałał oburze­
niem i pragnąc wywrzeć presję na 
sędziego, poezji głosić wobec znajo­
mych, że w wypadku niepomyślnego 
załatwienia tej sprawy, tak pobije 
sędziego krucyfiksem, ie ten wysko­
czy przez okno. Ponieważ zacho­
dziło prawdopodobieństwo, ie podej­
rzany wykona swoją groźbę, powia­
domiono milicję. Janikowski zbiegł.

pierwsze miejsce wysunęła się Byd­
goszcz-wieś. M kowarsko, która
jest jedną z najbiedniejszych gmin, 
zajmuje znowu jedno z czołowych 
miejsc Rolnicy obiecują uiścić w 
terminie zaliczki na podatek grunto­
wy i zajęcie niegorszego miejsca od 
zajętego w ubiegłym roiku.

W r. 1948 obiecano sołtysom 3 proc 
od ściągniętego podatku. Tymczasem 
tylko niektórzy z nich otrzymali pre­
mię; Takie załatwienie sprawy 
wpływa na sołtysów ujemnie, panie- 
.-/aż skarż: się oni i tak na zbyt 
niski ekwiwalent za swią trudn, i od 
powiedzialnii pracę. (dr)

W końcu Piętkowicza obezwładniono 
i oddano w ręce milicji.

Na rozprawie oskarżany przyznał 
się ze skruchę do winy i oświadczył, 
że kraść nie zamierzał, zmuszony był 
jednak do popełnienia przestępstwa, 

। ponieważ... zabrakło mu pieniędzy na 
bilet kolejowy do Wrocławia. Sąd 
uznając winę Piętkowicza za całko*
wicie udowodnioną, skazał go łącznie 
na 3 lata więzienia i ozbawienie praw 
na lat 4.

stanowi małe miasteczko z wszelki­
mi urządzeniami gospodarczymi, ki­
nem. przedszkolem itd. Same miesz­
kania jednak będą mniejwiięcej takie 
same, tj. 2 do 3-izbowe, z łazienką.

Tak więc zmniejszy się na terenie 
naszego województwa gł'd mieszka­
niowy, a robotnicy będą poza tym 
mieli tę korzyść, że będą mieszkali 
w poblif.u swego miejsca pracy, osie­
dla robotnicze bowiem powstaną 
przy większych zakładach pracy. 
Będą to domki ładne, z ogródkami 
i w niczym nie będą przypominać 
słynnych koszarowych osiedli fe­
brycznych, budowanych najmniej­
szym kosztem przez kapitalistów za­
granicznych. (dr)

Wypadek w tartaku
(fa). Pogotowie ratunkowe prze- 

sąpiedizi oskarźaja go z zemsty. Ze­
znania świadków wypadły dla pod­
wodnego obcujżajeco. W wyniku prze­
wodu sąd uznał winę oskarżonego 
za udowodnioną i skazał go na 
8 mieś, aresztu.

Ładny rejestr!
BYDGOSZCZ (re). W ub. dniach 

Milicja Obywatelska zatrzymała Hen. 
ryka i Jana Nadolnego oraz Zbignie­
wa Peplfńskiego, zam. przy ul. Po­
morskiej 80, podejrzanych o kradzież.

Zatrzymani muszą mieć za sobą 
ładną przeszłość, ponieważ przyzna­
li się do-.. 12 kradzieży.

w tramwajowych pojawiły się 
tabliczki informujące jakimi uli­
cami przebiega dana linia tram­
wajowa oraz o jakim czasie od­
jeżdżają tramwaje dzienne i nocne. 
Inowacja ta jest b. pożyteczna 
specjalnie dla przyjezdnych, któ­
rzy bez potrzeby rozpytywania, 
mogą się zorientować kiedy, którą 
linią i dokąd... Mamy nadzieję, ie 
takie tabliczki informacyjne po­
jawią się na wszystkich przystan­
kach (równie/ autobusowych) po­
dobnie jak w Warszawie. Pozna­
niu i innych wielkich miastach.

TEATR MIEJSKI. Dziś 4 i ju­
tro 5 bm. o godz. 19.30 nieodwo­
łalnie 2 ostatnie przedstawienia 
widowiska „Melpomena na we­
soło' z udziałem Oli Obarskie., 
ZoU'fci 50 proc, wańne.

KINA — Pomorzanin: Ekspe 
ryment dr Ehr licha. Polonia: Pa­
ganini. Wolność: Triumf dr 
O'Connora. Orzeł Na morskim 
szlaku. Gryf: Cienie przeszłości 
Bałtyk: Za siedmioma garami.

Początek seansów: Pomorza­
nin, Orzeł i Bałtyk: 16, 18, 20.30. 
Polonia: 15, 17.30, 20; Wolność 
16.30, 18.30, 20.45, Gryf; 15, 17.30 
i 20.00.

DYŻUR LEKARZA KOLEJOWE. 
GO: tel. miejski: 12-53 kolejowy 
350 Wzywać tylko w wypadkach 
nagłych

DYŻURY APTEK Da 5. 2. br 
dyżury pełnie.: Apteka „Central­
na", Al. 1 Maja 27 — tel. 23-14 
i Apteka „Pod złotym Orłem 
Rynek 1 — tel. 19-31.
NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16, 25-17, 25-18 
Pogot. Ratunkowe 10-00. Strać 
Poi arna 29-70.

Sobota, 5 lutego 1949 r..
5.10 Progr. og.-polski. 9.50 

Program lokalny dnia. 9.55 Wia- 
■ domości miejscowe. 10.00 Przer­
wa. 11.57 Progr. og.-polski. 13.00 
Przerwa. 14.20 Kursy radiowe 
dla nauczyciel „Promdeniowainie 
cieplne". 14.30 Utwory W. A 
Mozarta. 15.10 Progr. og.-połski 
15.20 Przeglntd prasy pomorskiej 
15.30 Porgr. og.-polski. 1.00 Ze 
kończenie audycji.

Z CAŁEGO POMORZA

ten 
skazał Gorgacza na rok 
a Namiestnika na 4 mieś, 
zawieszeniem wykonania

| pokrótce]
ODBUDOWA zniszczonego wojną 

Grudziądza postępuję szybko naprzód. 
Po otrzymaniu poważnej dotacji od 
Rady Państwa, w ciggu trzech miesię- 
cy odremontowano 1222 mieszkań.

— ROLNICY ze wsi Ostrów Słoń­
ski w pow. chełmińskim, A. Gorgacz 
i H. Namiestnik, pałając nienawiścią 
do pewnej wdowy z tej samej wsi, 
obrzucili ją ordynarnymi wyzwiska­
mi i ciężko pobili kijem. Za 
czyn sąd 
więzienia, 
aresztu z 
kary.

— MAGAZYNIER PCH w Chełm­
nie, F. Adrian tak gospodarzył, że za­
brakło mu towaru na 100 tys. zł. Ze 
względu na okoliczności łagodzące 
nie wydalono go z pracy i zatrudnio­
no w charakterze robotnika — z 
tym, że brakującą sumę A. spłaci w 
ratach. Okazało się, że Adrian ze­
szedł z dobrej drogi i nie wykazał 
żadnej poprawy. Przytrzymano go 
w chwili wynoszenia z magazynu 
konserw i win. W rezultacie b. maga­
zynier zasiadł na ławie oskarżonych 
i został ukarany rocznym więzie­
niem.

Pomorska todzina ladiowa 
zaprasza...

Przypominamy, że łytko dwa dni 
dzieli nas od imprezy karnawałowej 
Pomorskiej Rodziny Radiowej, która od 
będzie się w dniu 5 lutego w salach 
Resursy Kupieckiej.

Początek o godz. 21. Dochód z lej 
imprezy przeznaczony jesł w całości 
na powiększenie funduszów koniecz* 
nych dla rozszerzenia prowadzonej 
przez Pomorską Rodzinę Radiową akcii 
opieki nad polskimi sierotami.

Należy sądzić, że wzorem lal ubie­
głych i tegoroczna impreza Pomor" 
skiej Rodziny Radiowej cpotka się z 
dużym zainteresowanem i pełnym po­
parciem społeczeństwa pomorskiego.

♦ Zw. Zaw. Transportowców —
Sekcja Automobllistów zebranie

i miesięczne 5 bm. o g. 19 w lokalu 
| zwi .zkowyrn przy ul. Śniadeckich 8, 
Przybycie obowiązkowe.
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Praski dyrygent
w Poznańskiej Filharmonii

gra pod nieznani) sobie ręka. Mija 
pierwsza próba, mija poranna 
czwartkowa... aliści do Parzika przy­
chodzą zakłopotani muzycy i proszą 
o możliwość zorganizowania dodat­
kowej próby po południu. Taka pró­
ba — to rzadkość. Spodobało się ta-

Irenie 
ale aa-

Czechosłowacji. Posłuchajcie 
jeik to było.
Polski miał się wybrać Jaro- 
Kromholc, doskonale z radia 

Marszruta jego 
estradę.

Poznań, w lutym
Niechże zamiast „recenzji" będzie 

felieton. Zwłaszcza, .’e tematem tym 
razem staje się nie wyłącznie muzy­
ka, a ze wszech miar interesująca 
postać Ottakara Parzika, gościa z 
Pragi, ktćtry w doólć nieoczekiwany 
sposób zjawił się z dyrygencka baitu- 
te, z 
tedy,

Do 
sław
znany dyrygent, 
szła i poprzez poznańska 
Tymczasem nasza orkiestra darem­
nie wyczekiwała na poniedziałkowej 
i wtorkowej prćibie spodziewanego 
goście. Nie przyjechał! Natomiast 
okazało się, że „zastąpi “ go inny ka­
pelmistrz — Ottakar Parzik. Było 
trochę strachu o piątkowy koncert, 
bowiem trzeba wiedzieli:, iż cztery 
próby i generalne, to zwykła u nas 
kolej rzeczy. Po denerwujących te­
lefonach do Pręgi wiaidom o było 
ze Parzik przywiezie ze sobą mate­
riał nutowy i po raz pierwszy stenie 
dopiero przed orkiestr? w środę. I 
rzeczywiście. Ne podium w sali 
prób zjawił się wysoki, szczupły, uj­
mująco uśmiechnięty. Wszystkim w 
orkiestrze od razu si" spodobał. Ru­
chy ma nadzwyczaj oszczędne, wy­
raźne, malutkie a przecież łatwo zro 
zumiałe. Ze wzruszeniem witała si; 
z nim Krystyna Zemancowa, nasza 
harfistka z Czech. Ze względu na 
brak czasu próba idzie „motorycz- 
nie*‘. Parzik — jakikolwiek program 
technicznie nie jest zbyt trudny — 
żywi wciąż uzasadnione obawy o ca­
łość koncertu. Przeciec pozmęj.iska 
orkiestra jest jeszcze młoda, nadto 
po raz pierwszy w egÓn.e gra zarówno 
uwertaę Suka, czwartą, symfonię 
Dworzaka jak j po raz pierwszy bę­
dzie akompaniowała solistce,,Koncert 
skrzypcowy'' Czajkowskiego. No i

i doskonale akompaniowała 
Duibiskiej do Czajkowskiego 
ma grała „Uwerturę dramatyczną"' 
Suka ostro)'™e wprawdzie ale też i 
z wyczuciem intencji kapelmistrza. 
Rozegrali się jednak szeroko po­
znańscy filharmonicy w „Symfonii" 
Dworzaka. Wpatrzeni — ile się tyl­
ko dało ,/>bok nut* w Parzika — 
grali ze swobodla i pozazdroszczenia 
godna giętkością, interpretacyjną. 
Parzik podobał się bardzo publicz­
ności. Dowodem były uporczywe 
wołania o naddatek. Bisowana tez 
trzecia cześlć symfonii Dworzaka wy­
kazała niezbicie, że wykonawcy „po­
starali się“ o jak najlepsze wykona­
nie.

Parzik poza próbami intensywnie, 
zainteresował się życiem muzycznym 
Poznania. Był dwukrotnie w ope­
rze: „Butterfly" zrobiła nań znako­
mite wrafenie. I on — a przed nim 
dr Smetaczek — wychwalał pod nie­
biosa poznańskich tenorów. Podoba­
ło mu się brzmienie orkiestry, ener­
gia dyrygencka Wojciechowskiego, 
któremu nawet chcia- wyrazić oso­
biste uznanie, zachwyciły go deko­
racje i opanowanie muzycznych par­
tii ze strony śpiewaków. „Rigoletto" 
niestety nie było bynajmniej dobrym 
przedstawieniem. Parzik nie krył 
się z wyrażeniem zdań krytycznych. 
Zdumiał się jednak „stałością’- kon- 
pertćw kameralnych w Filharmonii 
i szczerze oklaskiwał wykonawc w 
szóstego, gratulując im osobiście suk­
cesów. Był też i na poranku, znowu 
serdecznie gratulując orkiestrze.

Urodził się na ziemi morawskiej 
w bliskim Polsce Mistku. Jako uczeń 
realnej szkoły w Ostrawie dyrygo­
wał szkolna orkiestra i eh rem. W 
„młodości" — liczy dziś 48 lat — 
jeździł po całej Europie jako piani­
sta w „Trio praskim" lub ekompa- 
niator Foeldessyego i Przihody. W 
latach 25-tych osiadł na stałe w Pra­
dze i zaangal owł się do tamtejszego 
radia, jako dyrgent. Żona jego jest

raolina „odszukać w radio czeskim. 
Po wognie prowadzi symfoniczna or­
kiestrą w czeskim filmie i ma z tym 
wiele pracy. Niemal wszystkie filmy 
nagrywa się pod jego batut,-. Na 
kompozycję nae ma j<trf ani chwilki

czasu. Ze wzruszeniem opowiada 
o trzyletnim synku Iwanie, który 
fast bardzo muzykalny i przed ro­
kiem śpiewał juz aż 35 piosenek, 
nagranych na płyty gramofonowa.

Jerzy Korab

Konferencja dyrektorów i lekarzy 
uzdrowisk dolnośląskich

WAŁBRZYCH (PAP). W Soli- j udziałem naczelnego dyrektora 
each Zdroju odbyła się dwudnio- ' przedsiębiorstwa państwowego 
wa konferencja dyrektorów i le- ~ ’ ’ ' ~....................
karzy uzdrowisk dolnośląskich z

100 miliardów franków 
na pożyczkę państwa

PARYŻ (obsł. wł.). Według o- 
świadczenie premiera Queuille roz­
pisana niedawno potyczka państwo­
wa zost ała subskrybow ana już w wy­
sokości 100 miliardów frank "w.

m*strzyn>ą 

jeździe

Mistrzostwo Związku

kie postawienie sprawy Czechowi. 
Zaimponowała mu nasza orkiestra 
rzetelnością artystycznej postawy. Ze 
szczeg;łn:. pćtóniej sympatia mówił 
mi o tym samorzutnym geście mło­
dych muzyk''w. Mins/Ła generalna 
próba w dniu koncertu. Wreszcie 
nadeszła godzina popisu. Parzik był 
u kresu nerwowych sił. Bnak tych 
dw'eh normalnych prób bardzo go 
smucił. Po prostu obawiał się o wy­
nik artystyczny.

A jednak poszło wszystko lepiej, |
niż sprawnie! Orkiestra nie tylko śpiewaczka i często piękny jej głos

Materace 
z gwarantowana wyściełkę i ra*

przeżywszy lat 34. W zmarłej straciliśmy gorliwa współpracowniczkę i niezapomniana 
koleżankę. Cześć Jej pamięci!

Kierownictwo i Rada Zakładowa
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 5.11.49 r. o godz. 

żałoby, Wębrzeźno, ul. Wolności 26 a. 052

Isakowa
ZSRR w 
szybkiej

MOSKWA.
Radzieckiego w jeżdzie szybkiej na lo» 
dzie w konkurencji kobiet zdobyła po 
raz piąty z rzędu mistrzyni świata 
Isakowa, uzyskując za 4 biegi ogółem 
213,9 pkt., co jest nowym rekordem 
ZSRR.

Isakowa uzyskała w 4 biegach na* 
stępujące rezultaty: 500 m. — 48,6 
sek.; 1.000 m — 1:44,4 min.; 3.000 m 
— 5:35,4 min. 5.000 m — 9:32,0 min. 
W drugim dniu mistrzostw Isakowa 
wygrała oba biegi na 1.000 i na 
5.000 m.

Tytuł wicemistrzowski zdobyła 
Chołszczewnikowa (Moskwa), przed Ju* 
kową (Swierdłowsk). Ta ostatnia zdo* 
była indywidualny tytuł mistrzowski 
w biegu na 1.000 m., przybywając do 
mety w jednakowym czasie z łea* 
kową.

■•Polskie Uzdrowiska”. Obrady o- 
bejmowały zarówno zagadnienia 
fachowo lekarskie, jak i admini­
stracyjne.

W r. 1948 z pobytu w 10 uzdro­
wiskach dolnośląskich skorzysta­
ło 128.000 osób, w czym 66.500 ku­
racjuszy i 45.000 wczasowiczów. 
Cztery stacje klimatyczne obsłu­
żyły w tym czasie 102.000 osób, z 
czego wczasowicze stanowili 72 
tys. osób. Wrost liczby kuracjuszy 
w zdrojowiskach w stosunku do 
roku 1947 wynosi 29%, wzrost 
ilości zabiegów 36,2%. Czasokres 
pobytu kuracjuszy w zdrojowis­
kach również wykazuje wzrost o 
24%. Robotnicy oraz mało i śred- 
niorolni chłopi stanowili 95% pa­
cjentów.

W wyniku narad postanowiono 
otoczyć kuracjuszy -najwydatniej­
szą opieką lekarską oraz wzmóc 
akcję kulturalno - oświatową. U- 
chwalono, że przez żywy i aktyw­
ny udział we współzawodnictwie 
pracy uzdrowiska wzmogą wydaj­
ność pracy, zlikwidują przerosty 
administracyjne, rozwiną akcję/ I 
oszczędnościową i zmniejszą wy­
datki personalne i administracine.

Współzawodnictwo pracy, ma­
jące dotychczas charakter doryw­
czy — postanowiono rozszerzyć 
na wszystkie działy pracy i zorga­
nizować stałe współzawodnictwo 
między zdrojowiskami. Terenowe 
komitety współzawodnictwa przy­
stąpiły już do opracowania odpo­
wiednich norm.

Dnia 1 lutego 1949 r. rozstała się z tym światem po krótkich cierpieniach śp

Polskie Zakłady Zbożowe w Wąbrzeźnie
Współpracownicy Młyna

8-mej rano z domu

my sprężynowe. Wrześniewicz, C7T A M II A T? Y
Poznań, Ratajczaka 7. Telefon OZu 1 ** 1 ’ L/ri IX 1
36-31. (Q424 chorągwie

Fortepian — 
skrzydło zaraz sprzedam. Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 67/7. (5932

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Sobota, dnia 5 lutego 1949 K '..x ■

5.10 Sygnał czasu , pobudka pt. „Modelarstwo okrętowe" — 
młodzieżowa. 5.1 Ś Streszczenie opracował Jerzy Mikicki — 
wiadomości porannych. 5.20 Kon Gdańsk. 15.30 Taleko — audy- 
cert poranny dla świata pracy, cja dla dzieci. 15.50 Muzyka. 
6.00 Gimnastyka poranna. 6.10 16.00 Dziennik popołudniowy. 
Dziennik poranny. 6.30 Muzyka 16.30 Znaleźliśmy dom. 16.45 
poranna. 6.50 Program dnia. Przy sobocie po robocie. 17.45 
7.00 Wiadomości dziennika po- Audycja świetlicowa. 18.00 
rannego. 7.20 Przegląd prasy Lekcja języka rosyjskiego. 18.15 
stołecznej. 7.25 Muzyka porań- Melodie taneczne — koncert roz 
na. 8.00 Poradnik gospodarstwa rywkowy. 18.45 Audycja KCZZ. 
domowego — Gdańsk. 8.10 d. c. 19.00 Wieczór Mickiewiczowski, 
muzyki porannej. 8.30 Stare i 19.30 Recital fortepianowy Zbi- 
nowe — powieść Lucjana Rud- gniewa Szymonowicza. 20.00 
nickiego. 8.50 d. c. muzyki po- Dziennik wieczorny. 20.50 Ofen- 
rannej. 9.15 Audycja Zwigzku sywa, która przyniosła wolność. 
Nauczycielstwa Polskiego. 9.30 21.00 Koncert krakowskiej orkie- 
Wszechnica radiowa. 10.00 stry z udziałem solistów. 21.45 
Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i Dni i noce — fragment powie- 
hejnał z Wieży mariackiej. 12.04 ści Marii Dąbrowskiej. 22.00 
Wiadomości południowe. 12.20 Karnawał robotniczy. 23.00 Osła 
Koncert solistów: Olga Łada — Inie wiadomości. 23.10 d. c. kar- 
sopran, Tatiana Woyłaszewska— nawału robotniczego. 0.50 Pro- 
forłepian. 12.45 Audycja dla wsi. gram na dzień następny. 1.00 
13.00 Przerwa. 15.10 Pogadanka Zakończenie audycji, hymn.

paramenta kościelne
wykonuje jedyna fachowa na 

miejscu firma llS27

JOZEF ŁOWIŃSKI
Poznań, Garbary 20

TELEFON 39-05
Telefon pryw. 501-56

Dojazd tramwajem z Dworca
Głównego do St. Rynku oraz 5 

• I 8 do Garbar.
LICZNE UZNANIA ZA PRACE

REDAKCJA i AbMINTSTRACJA W BYDGOSZCZY 
„1 Czerwonej Armii 20 — Telefon nr 33-41 i 33-42
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
ul Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29 
Za nie doręczenie pisma spowodowane silą wyższą nie 
odpowiadamy - Rękopisów nieta mówionych Redakcje 
nie zwraca — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada

Gminna Spółdzielnia
..Samopomoc Chłopska"

poszukuje natychmiast
księgowego - bilansistę 
na przebitkę bez przemysłu 

sklepowego
działu kolonialno-mteszanago
sklepowego

działu żelaza 05,1
sklepowego (ą)

działu tekstylnego

Reflektujemy na siły bez­
względnie fachowe i samo­
tne. Oferty należy kierować 
do IKP Bydgoszcz pod-511"

Qlfrirlfi flltorknUIQ sur®*8 1 wygarbowane 
uMJIm lUlulMJnu Hdpiiiiwy, najlepiej placiwy

F-a „OCCASION"
Gdynia, Świętojańska 36 przy kinie „Warszawa"

Oddział w Warszawie, Chmielna 15

Obligacje

Filateliści.
Piękny zbiór znaczków europej- 
skich wartości Zumsteina 3.000 
sfr, sprzedam okazyjnie. Marian 
Kosowicz, Leszno, Sienkiewicza
10. (0521

| WOLNE POSADY 11
Poszukujemy 

od zaraz rutynowanego kupca 
na odpowiedzialne stanowisko 
kierownika sklepu kolonialno- 
łekstylnego. Warunki płacy we­
dług umowy zbiorowej. Gminna 
Spółdzielnia „Samopomocy
Chłopskiej" w Osiu, pow. Swie- 
cie. (0522

Ogłoszenia „ ■
do W

ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO jj 
przyjmuje się w naszej Agenturze 
GDAŃSK - WRZESZCZ 

ul. Wajdeloty 6

lllliihllllllllllllllllllllllllllllllll^

Unieważniam 
legitymację ORMO nr 12542 da*Pożyczki Odbudowy Kraju kupi [fe’ur'."^?. l9^\"Ma‘ria’noXo, 

my. Płacimy potowe wartości ; powiat Międzychód Wachowiak 
nominalnej. Wysyłać listem pole- , Zenon Obrzycho, pow. Szamo- 
conym lub zaliczeniem poczto­
wym. „Wspólnota", Kraków, 
Plac Wszystkich Świętych 8.

0513

fuły, Wodna 3. (0523
........................................ .

ROZPOWSZECHNIAJCIE

\asiennika
obeznanego z detaliczną 
sprzedażą nasion natych­
miast 0437

zaangażujemy
Oferty Biuro Ogłoszeń 
„PAR“ Poznań. Ratajcza­
ka 7 pod .1,898“.

ILUSTROWANY * 
KURIER 
1*0 LSK T 
llllllllllilllllllllllllllllllllllllimilllllHłllllllłHN

HUMOR

Skradziono 

legitymację nr 00416, wydana 
przez DLP Toruń Lemańska Eu­
genia. (5931

Ul «óż"« FB
FWMY

oddające przędzę do skręcania 
proszone są o skontaktowanie 
„Skręcalnia", Bydgoszcz, Osada 
14. (5935

SNY
— Ach, to dlatego każesz so' 

bie podawać wciąż ryby na ko­
lację?!

Dziecko
(chłopczyk) 7 tygodni oddam na 
własność. Oferty IKP Bydgoszcz 
„5934". (5934

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO' W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI. 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP". 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ, UL CZERWONEJ ARMII 20 - TEL 33-41 I 33-42

OGŁOSZENIA: drobne po 35 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 20 zl ze słowio. Minimalna opata za 10 słów.

Tłusty druk 100’/• drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 70 — 220 ai, aa tekstem 
od 30 — 100 zl, nekrologi od 25 — 165 zł za 1 mm. W nie­
dziele i święta 30’/. drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej .ZRYW' w Bydgoszczy ul. Armii Czerwonej 18 — teleton 18-99 E 333


